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Piątek, 6 Lipca 1817. 


METADO Ea a S RZĄŚNIA O A 


Rok 107. 


Prenumerata: 
zamiejscowa: | 


rocznie . . 36 K | ćwierórocznie 9 K >| rocznie - . 28 K | óćwierórocznie 
półrocznie . 18 K | miesięcznie 3 K | półrocznie 14 K | miesięcznie 


W Niemczech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7 po połu- a" 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. miejscowa: 
 7=K 
2 


Numer pojedyńczy kosz uje w miejseu 10 hal., 40 K 


pocztą 16 hal. — Biura Redakecyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankowoć. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


„Przewodnik naukowy i literacki“. dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


obrad, cytował poseł Tertil kilka wyro |ey w czasie wojny dali niezliczone dowody 
ków sądów wojskowych i wspomniał o gro- | wierności dla Cesarza i Ojczyzny. Naród nasz 
źnych rzędach Letoyskyego we Lwowie, j w tych ciężkich czasach użyczył silnego po- 
oraz otem, jak wiele to dcehodzeń sądowych | parcia i Oesarzowi i Ojczyźnie, Także i dziś 
i rienzasadnionych wyroków za jego czasów | pod wrażeniem amnestyi odrzucamy wszelką 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Rozporządzenie 


e. k. Namiestnika w Galicyi z dnia 28 
czerwca 1917 1. 9687/Ma, którem zmienia 
się częściowo rozporządzenie z dnia 25 
stycznia 1917 1. 2716 665/XVIII. Dz. u. kr. 
nr. 12 dotyczące drobnego handlu mąką. 

Na podstawie $ 19 rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 26 maja 1917 Dz. p. p. 
nr. 235 zarządzam co następują: 


1. 


Usianowione w $ 2 rozporządzenia z 


¿dnia 25 stycznia 1917 1. 2716/665/XVIII. 


Dz. u. kr. nr. 12 ceny dla drobnej sprzeda- 
ży mąki pszennej kuchennej, mąki jęczmien- 
nej kuchennej i grysiku pszennego zmienia 
Się w następujący sposób : 

mąka pszenna kuchenna nr. II. za klg. 68 h. 
mąka jęczmienna kuchenna za klg 68 h. 
grysik pszenny za klg. 90 hb. 


$ 2. 


, Niniejsze rozporządzenia wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 lipca 1917. 
F C. k. Namiestnik: 
Huyn Gen.-Pułk. w. r. 


O) 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 lipca 1917. 


Rada państwa. 
Uzasadnienie stanowiska Koła 
Polskiego. 


Uzasadniając stanowisko Koła Polskie- 
go co do wniosków tworzących przedmiot 


O 0 w ee w ra w 


się wydarzyło. 


Dalej wskazał pos. Tertil na wnioski | 


wniesione przez Koło Polskie w Izbie w 
sprawie odpowiedzialności Państwa za nara- 
szenia ustaw, popełnione przez funkcyonaryu- 
szy państwowych i władze wojskowe i na 
postawiony w łączności z tem wniosek ko- 
misyi parlamentu o zbadanie wszystkich za- 
żaleń przeciw postępowaniu władz cywilnych 
i wojskowych. 

Mowca zakończył słowami: Qi, którzy 
ponieśli tak wielkie ofiary dla całosci Pań- 
stwa, zasługują na naszą czść. Nie godzi się 
jednak, aby poza bohaterami kryli się odpo- 
wiedzialni sprawcy popełnionych okrucieństw. 
Jeżeli z całego serca podzielamy słowa wi- 
dniejące na bramie zamku: Laurum militi- 
bus, lauro dignis, to musimy domagać się 
także, aby w całej Austryi żywą zasadą sta- 
ły się słowa: „Iustitia regnorum funda- 
mentum“. 


Oświadczenie Związku narodowo- 
niemieckiego. 


Po przemówieniu posła Picka poseł 
Dobernigg złożył imieniem Związku 
narodowo-niemjeckiego następujące oświad- 
czenie : 

Przyjmujemy do wiadomości rozporzą- 
dzenie Cesarskie o amnestyi z dnia 2 lipca 
1917. Nosi ono wprawdzie kontrasygnatę 
Prezydenta Ministrów, który tem samem 
jest za nie odpowiedzialny. Wyrażamy nasza 
zdziwienie, że Prezydent Ministrów jako do- 
radea Korony, nie użył odpowiednio swego 
wpływu. Dlatego Niemcy tylko z nieufnością 
odnosić się mogą do dalszego zachowania 
się Rządu. Mimo tego rozporządzenie musi 
być uważane jako akt osobistej woli Monar- 
chy i usuwa się jako taki z pod naszej kry- 
tyki. Dłażni jednak jesteśmy naszym wybor- 
com, całemu narodowi niemieckiemu, a na 
ostatek także 1 własnemu sumieniu, abyśmy 
zajęti otwarte stanowisko wobee niego. Niem- 


myśl „wierności dla Cesarza aż do a 
dzenia“. Jak poprzednio tak i nadal będzie- 
i my bezwarunkowo słażyć Ojczyźnie (oklaski | 
JE okrzyki na ławach miemiecko-narodowych 
/ posłów). Lesz w ułaskawieniu wszystkich 
| tych, którzy jeszcze w czasie wojny posu- 
i neli się aż do zaprzeczenia Państwa i gro- 
zili rozwiązaniem Państwa w duchu nieprzy- 
jaciela, widzimy niesłychane obciążenie Pań- 
stwa. Nie możemy rzucić zasłony zapomnie- 
nia na najbliższą przeszłość, nie możemy za- 
pomnieć o tem, jakie wielorakie machinacye 
polityczne w kraju współzawiniły w wybuchu 
ł wojny (oklaski u posłów narodowo-niemie- 
| crich — przerywania). Nigdy nie możemy 
| zapomnieć, jak wiela krwi niemieckiej się 
| przelało, że tysiące naszych braci padły ofia- 
i rą zdrady (przerywanie z ław niemieckich), 
| której to zdrady nić prządł nie jeden z tych, 
którzy obecnie korzystają z łaski Monarchy. 
Należy temu przeciwstawić skazanie osób, 
które w swej bezradności i pod naciskiem 
nędzy dały się porwać do oświadczeń, za 
które spotkała je kara. Jakżeż ludności można 
wytłumaczyć, że w tych wielu wypadkach 
niema darowania kary, gdy większe popeł- 
nione z rozwagą zbrodnie polityczne uważane 
są za niebyłe. Szanujemy najszczerzej wiel- 
koduszne uczucia, któremi powodował się 
Cesarz, obawiamy się jednak, że niezwykła 
dobroć serea będzie żle nagrodzona (potaki- 
wania i oklaski z ław narodowo-niemieckich). 
Nie spodziewamy się też wychowawczych 
skutków, które akt łaski bez wątpienia miał 
| na celu. Przeciwnie dręczy nas obawa, Że 
Państwo, nad odbudową którego pragnie- 
|my pracować według najlepszych naszych 
(sił, wydane zostało na pastwę nowych we- 
jwnętrznych walk i że utrudnione jest poje- 
í nanie się ludów, ponieważ chęć władzy i 
chciwość dbają o to, aby im nie kładziono 
żadnych granie. My Niemcy nie możemy po- 
nosić, współodpowiedzialności za te wszyst- 
kie nieprzewidziane następstwa. Niechaj je- 
dnak przyjdzie, co chce , naród nasz z wszyst- 
kich burz wyjdzie nieugięty (oklaski na ła- 
wach niemiecko-narodowych i okrzyki: keil !). 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hai., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i stałutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej”. 


Dalsza dyskusya. 


Pos. Semaka wyraża przekonanie, że 
przywrócenie sądów przysięgłych jakoteż ze- 
branie się ponowne parlamentu będą stano- 
wić najlepszą podstawę dla skonsolidowania 
się stosunków w Austryi. 

Pos. Roller oświadcza, że stronni- 
ctwo jego głosować będzie za zniesieniem 
przedłożeń będących przedmiotem obrad. Do- 
maga się jednakże, aby przedłożenie rządowe 
w Sprawie utrzymania sądów wojskowych w 
obszarach, w których niema sądów cywil- 
nych, moż iwie szybko stało się ustawą. Oma- 
wia akt amnestyi i oświadcza, że jeżeli ocze- 
kiwane na pewno przez Koronę skutki na- 
stąpią, to naród niemiecki będzie kiedyś bło- 
gosławił tę amnestyę. Biada jednakże, jeżeli 
się stanie odwrotnie, jeżeli akt ten będzie 
tłumaczony nie jako łaska, lecz jako dowód 
słabości. Niemcy w Austryi muszą rozważyć 
jak mają w przyszłości ukształtować swą 
politykę. 

Pos. Grandi oświadcza, że Włosi w 
pełni oceniają akt amnestyi, lecz oczekują 
jeszcze innych zarządzeń eo do internowa- 
nych i konfinowanych. 

Pos. Fink składa imieniem chrześci- 
jańsko-społecznych następujące oświadczenie : 
Rozporządzenie Cesarskie o amnestyi z dnia 
2 lipca 1917 jest wypływem prawa łaski Ko- 
rony, które usuwa się z pod dyskusyj w cia- 
łach konstytucyjnych. Właśnie dlatego nie 
powinno ono było nastąpić z kontrasygnaią 
Prezydenta Ministrów, który jest odpowie- 
działny, poniewsż przy akcie łaski Monarszej 
żaden z Ministrów nie ma obejmować odpo- 
wiedzialności. Pragniemy, aby szlachetny 
czyn naszego (Cesarza wyszedł na dobro i 
pomyślność Państwa i jego ludów i nie był 
nagrodzony niewdzięcznością. Ta wspólna 
praca wszystkich ludów Państwa, której Ce- 
sarz i my z nim razem się spodziewamy, 
niechaj stanie się czyn=m. 

Po przemówieniu pos Wollmayera, 
wygłosił pos. Liebermann następującą 
mowę: 

Obecna sesya Izby posłów ma znacze- 
nie historyczne, ponieważ ma przygotować 
pokój na wewnątrz i na zewnątrz przez de- 


| mokratyczne, pełne wartości i doniosła czy- 
lny. Walka 


stopn:owo przekształca się w wal- 


47) 


Maciej Wierzbiński. 


DOLAR I SPÓLKA. 


POWIEŚĆ. 


XI. 
Oblicze pana Andrzeja. 


(Ciąg dalszy). 


P Pan Andrzej upuścił niedopałek papie- 
Tosa na podłogę, zsunął się ze stołu, ruszył 
przez pokój, potrącając o krzesło i mówił 
zapatrzony w siebie: 

— Psia krew, że ja nie mogę dłużej 
nad cztery dni tam wysiedzieć, w tej karez- 
mie... Brak mi komfortu, pachnideł, widoku 
Nusi, Słaby jestem, nędzny, bezkrwisty i do 
reszty zmarniały w tem jałowem istnieniu, 
Więc opuszczam zieloną wyspę sztuki i wra- 
cam do porcelanowego żłobu, do głupoty i 
kłamstwa, jak kanarek, co wypuszczony z 
klatki na wolność, dobija się do okna, do 
niewoli... Prawda, że Julek nie miał tych co 
Ja nawyknień pańskich, że w skromnych 
wzrosły warunkach, bliższą miał do przeby- 
cia drogę na tę oazę, ale prawda także, że 
nie mam jego talentu... Zanurzam się w pły- 


ZDARZA i AATA OTOZ. ZZA a a a WOO O EZ 


tki nurt naszych spraw, aby mi znów było j 


źle... A źłe mi, bo nie mogę być sobą, żyć 
lepszą połową mej dwoistej osobowości, bo 


muszę być salonowym automatem na wzór 


półgłówka, wymodelowanym — 
figurą, którą pogardzam... 

Nie — zaprzeczyła Kornelia — nie 
jesteś automatem, lecz duszą, a przeznacze- 
niem twem Życiowem jest odczuwać i znać 
nasz ogół. 

Andrzej zerknął na nią żywo, jakby 
przypomniał sobie o jej obecności i raptem 
pocałował ją w rękę. 

— Dziękuję ci... 

— Rozumiem cię, bo i mnie chwyta 
niekiedy takie obrzydzenie, mianowicie do 
samej siebie... Zazdroszczę każdej chłopce, a 
tak, jak ty, jestem niewolnicą tego wszyst- 
kiego. Trawi mnie żądza używania i błyszeze- 
nia, wrodzona Klitowiczom, choć wiem, że 
ten blicbtr dyabła wart... 

— Należysz do zgasłej generacyi... Nie 
umiała ona zarobkować, ale umiała wyda- 
wać chwacko, nie umiała Żyć rozsądnie, 
ale umiała umierać ładnie. Były tam 
wady obce dzisiejszym, ale były też zalety, 
jakich dziś nie znają... Znachodziłaś tam nie- 
raz pozę, ale... lepsza poza wczorajszych od 
dnszy dzisiejszych. Wśród tych żywiołów co- 
zaz tu ciemniej, smutniej i podlej... A ciem- 
nicy nie rozświetli nowoczesne bóstwo: 
złoto, 

— Istotnie życie naszej dzielnicy wy- 
daja się przerażająco jałowe, przyziemne, 
bezduszne... 

— Na miejsce uczucia wstąpiła pra- 
ktyczność, na miejsce bujności sobkostwo, na 


tuzinkową 


—— 


miejsce człowieka — filister, typ, którego 
nienawidzę całą mocą... 
Dlaczego ? | 

— Bo to mój wróg urodzony. Niena- 
wiść moja odsłoniła mi jego naturę, obnaży- 
ła mi tego wroga duszy ludzkiej... On jej się 
przeciwstawia na każdym kroku, nie uznaje 
bowiem prawa do indywidualnego jej życia 
w jednostce, zamyka ducha ludzkiego w for- 
muły, przytwierdza go do martwej litery. 
Nieprzystępny dla idei, szablonujący ludzi, 
trzymający się całkiem bezmyślnie litery 
prawa, uwielbiający wulgarne powodzenie, 
zajęty wyłącznie grubo-materyalną stroną 
życia, zamienia gromadę ludzką w stado o- 
wiec. A przytem stąpa po tym padole głu- 
poty, jakby posiadł kwintesencyę mądrości 
życiowej i wziął ją w wieczystą dzierżawę. 
Jak długo będzie jeszcze panowania tego by- 
dlęcia na świecie ? L.. 

— Artysta!... szepnęła Kornelia. 

— Kocham wolność, dlatego jestem 
jej wart, kocham człowieka, bo nie cierpię 
filistra, kocham wzgardzoną, więzioną wy- 
gnankę : duszę... 

Przeszedł przez pokój z głową na pier- 
si zwieszoną, poczem siadł naprzeciw Kor- 
nelii, wsparł się łokciami na stolik i, patrząc 
w nią, począł: 

— Powiedz mi, dlaczego ja i Julek mi- 
mowolnie jesteśmy w opozycyi do duszy spo- 
łeczeństwa ?... 

— Ja, niedołęga, błąkający się wśród 
ludzi jak mara, i on, człowiek mocny i ar- 
| tysta, wsparty na'skale swego talentu, który 
wycofał się z obiegu bez słowa wyrzutu, 
bez westchnienia i żalu. Obadwaj jesteśmy 


wyrązami pretestu przeciwko społeczeństwu 
temu, gdyż nia możemy zmieścić się w nie, 
oddychać w niem swobodnie i z duszą jego 
pogodzić. Łączą nas z tą ziemią ciernie 
jej niedoli a coś rozłącza, odpycha i od- 
strasza .. 

— Oczywiście ogół nam przypisze wi- 
nę i... będzie miał po swej stronie słuszność, 
bo ma większość, która nas przegłosuje, za- 
krzyczy i zarzuci zgniłemi jabłkami. Odmówi 
nam nawet prawa głosu, gdyż zapanowała 
tu eudowna zasada, że kto ma płótno w kie- 
szeni, nia ma prawa przemawiać. Natomiast 
ja twierdzę, że to wina społeczeństwa, które 
dość mając instynktu samozachowawczego, 
by nie dać się sproletaryzować, nie dość mia- 
ło kultury, aby nie dać się ogłodzić i poni- 
żyć duchowo. W bajecznem niezrozumieniu 
doniosłości walorów duchowych i tego, że 
przez ducha tylko można być zbawionym, 
wytworzyliśmy klasyczną hodowlę miernoty, 
w której niszczymy najcenniejsze pierwiastki 
w najcenniejszych osobnikach. Wszystko, co 
wzbija się ku wyżynom ducha, ściągamy w 
prochy, bojkotujemy, odtrącamy lub rozcią= 
gamy na łożu Prokrusta na wzór i podobień- 
stwo typu, jaki postawiliśmy na szczycie 
ideału człowieczego: filistra. Każda myśl 
śmielsza, każdy cień indywidualności to stra- 
szak, którego wyklinamy za ostatnią granicę, 
obniżając w ten sposób człowieka do pozio- 
mu wołu roboczego.. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kę demokratycznych panstw rządzonych par- 
lamentarnie, przeciw obu Cesarstwom, okrzy- 
czanym zagranicą, jako ostoja autokracyi. Je- 
żeli chce się tym oszczerstwom przeciwdzia- 
łać, to najlepiej to można uczynić przez go- 
dne czyny demokratyczne. Wśród walki ma- 
my przebudować Państwo. Dobrym począ- 
tkiem dla Izby jest usunięcie złamania kon- 
stytucyi. Idzie © kwestyę siły między ludem 
a egzekutywą na polu prawa konstytucyjne- 
go, o walkę między obywatelskim porząd- 
kiem prawnym a dyktatura wojskową. Z te- 
go sianowiska należy się wielce dziwić, że 
członkowie niemieckich stronnictw mieszczań- 
skich w komisyi tak daleko się posunęli, iż 
dali poznać jakoby $ 14 należał do niemie- 
ekiego stanu posiadania. Poseł Lodgmann 
nazwał wezoraj Niemców męczennikami, po- 
nieważ identyfikują się z Państwem. Lecz 
nie tylko z Państwem identyfikują się Niem- 
cy, ale także z wszystkimi nieprzyjaznymi 
dla ludów rządami. Nigdy i przenigdy inne 
Indy nie uznają kierownictwa Niemeów, je- 
żeli Niemcy jednoczą się pod sztandarem § 
14 i głosują przeciw ludom. 

Co się tyczy sądów wojskowych, to 
mowca jest dalekim od generalizowania. Je- 
żeli jednak przychodzi nie do małych wyko- 
lejeń i fałszywych wyroków — jak to mó- 
wił poseł Roller — lecz jeżeli sądownictwo 
wojskowe jak bicz Boży spada na całą lu- 
dność, to mowca przypisze winę raczej sy- 
stemowi niż osobom. Poseł przytacza między 
innemi, że wielu audytorów mu potwierdzi- 
ło, iż żołnierze ruscy przesłuchiwani przed są- 
dem jako świadkowie, przyznawali się do na- 
redowości polskiej, czeskiej, względnie chor- 
wackiej, a w końcu oświadczali, że nie przy- 
znali się do narodowości ruskiej, ponieważ 
obawiali się, że mogą być pociągnięci do 
odpowiedzialności jako zdrajcy stanu. 

Odezytawszy pismo ks. Swieykowskiego, 
oświadcza mowca, że chyli głowę przed tym 

` księdzem, przed tą dumą męską w obliczu 
Tronu Cesarskiego, przed tą siłą charakteru, 
która to zalety są ogólną właściwością naro- 
dn polskiego. (Oklaski na ławach polskich). 
Jeżeli kiedyś naród polski, jako naród wol- 
ny zabierze miejsce w radzie narodów, pismo 
to powinno przedostać sig do podręczników 
szkolnych, aby dzieci nasze i wnuki, w naj- 
późniejsze pokolenia dowiedziały się, żeśmy 
nasze prawo do wolności i niezawisłości o- 
kupili i wywalczyli nie tylko niesłychanemi 
spustoszeniami na ziemi ojczystej, nie tylko 
krwią naszych najwaleczniejszych, ale także 
i najwspanialszemi enotami obywatelskiemi. 
(Oklaski na ławach polskich). Cały kraj mo- 
że o sobie powiedzieć: Nałożono krzyż na 
moje karki, nałożono krzyż na moje serce, 

Gdy mowca powrócił do kraju, przera- 
ziła go niedola i cierpienie jego. Dziś jeszcze 
drży cały kraj z rozpaczy. Obecnie pojawiśo 
się rozporządzenie Cesarskie i rzuca zasłonę 
zapomrienia na wszystkie nieszczęścia, jakie 
przypadły obywatelom Państwa w udziale. 
Nie jestem doktrynerem i nie mogę być nim 
w dniu, w którym tysiące ludzi oddano z po- 
wrotem rodzinom. Czuję się jednej myśli z 
całą ludnością i jako Polak i socye!ny demo- 
krata składam podziękowanie Cesarzowi za to, 
że uwzględniając skargi i zażalenia, jakie 
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-FRUCICIĘLKA. 


Część druga. 


MAL. 
(Ciąg dalszy). 


Dwaj przyjaciele doszli do bulwaru 
Alma. 

Tataj zatrzymali się milczące. 

De Drane! starał się zoryentować. 
"a był zamyślony o wszystkiem, eo usły- 
szał. 

Mieli przejść przez plac, aby wsiąść do 
tramwayu, który miał ich zawieść do placu 
de l'Etoile, gdzie zamierzali się rozejść, gdy 
wzrok don Albertaria padł na kobietę w 
grubej żałobie, która naprzeciw, stojąc na 
przystanku, czekała na znak agentów poli- 
cyjnych, że droga wolna. 

Mnich patrzył na nią obojętnie. 

Jak gdyby to spojrzenie pociągało jej 
wzrok, oczy hrabiny padły nagłe na zakon- 
nika w białym habicie,; 

Popatrzyła na niego i obok poznała 
Dranel'a; doznała jakby zawrotu głowy, cheia- 
ła postąpić... nogi jej zesztywniały. 

Nerwowym ruchem podniosła z trudem 
rękę do piersi, wydała przerażający okrzyk 
i sztywnie usunęła się na ziemię, 

Don Albertario jęknął głosem zdła- 
wionym: 

— Chodź!.. Irena!... naprzeciw |... 

I pobiegł w kierunku zemdlonej ko- 
biety. 


2 


podniesiono w tej Izbie, otworzył idąc za 
głosem Swego serca i za przykazaniem mą- 
drości, bramy więzienia i tylu obywatelom 
skrócił cierpienia, (Żywe oklaski na ławach 
polskich). 

Dzisiejsze oświadczenie pos. Dobernigga 
było pełne godności i oddane w tormie, która 
przynosi honor parłamentowi. Było ono je- 
dnakże przejęte głębokiem rozgoryczeniem, 
ponieważ tylu obywatelom wraca się wol- 
ność. Należy zapytać, czy kyło to rozsądnem 
i pożytecznem dla Państwa. Niemcy niechaj 
pamiętają o tem, że obecnie rewolucyjne 
wojska rossyjskie z czerwonymi sztandarami 
szturmują nasz front i że podpiecają oni ich 
entuzyazm, jeżeli wywołują błędne pojęcie i 
pogłębiają pojęcie, jakoby szło o oswohodze- 
nie ujarzmionych Słowian. Niemcy wzięli 
nam za złe, żeśmy przyjęli z radeścią roz- 
porządzenie o amnestyi. Czesi, Słoweńcy, Po- 
lacy i Ukraińcy cieszyli się z amnestyi, a za 
nami stały nasze narody. Nie chęć siły i po- 
żądliwość kierowały nami, lecz współczucie 
ludzkie wywołało tę radość. Czy sądzicie pa- 
nowie, że wszyscy ci, którzy przyklaskiwali 
Monarsze, są zdrajcami stanu, że ludy, które 
stoją za nami, składają się z samych zdraj- 
ców stanu. Gdyby w Austryi w rzeczywisto- 
ści mieszkało 16 milionów zdrajców stanu, 
to ezy sądzicie panowie, że zdołalibyście nas 
inaczej nastroić i złamać waszą niepojednaw- 
czością i wsszem zwalczaniem rozporządzenia 
o łasce Cesarskiej. 

Poseł Dobernigg mówił także o tem, 
że popłynęło wiele krwi niemieckiej. Także 
krew Polaków i krew innych ludów została 
przelana za sztandar austryacki. (Oklaski na 
prawicy). Sława wszystkim, którzy polegli 
na polu wałki. Ale polegli oni za Ojczyznę, 
a nie za utrzymanie w mocy szubienicy i 
więzienia. (Żywe oklaski na prawicy). Nie 
chęć siły i pożądanie kierowały nami, gdy- 
śmy dziękowali Cesarzowi za Jego rozporzą- 
dzenie. W niem widzimy kres trzyletniego 
absolutystycznego okresu rządów. 

Dalej dotknął mowca dyskusyi w Izbie 
panów. Dyskusya ta wsączyła truciznę w o- 
krąg narodowych sporów w Austryi. Także 
w Izbie panów mamy „Obergalgenbaurata*, dla 
którego jeszcze mało ludzi powieszono, który 
każdego, kto nie głosuje za budżetem, pię- 
tnuje jako zdrajcę stanu. Utworzyła się w 
Izbie panów trójca wielkości, o ile się nie 
mylę, powalonych. Jeden wywrócił się jako 
generał, drugi jako minister, trzeci jako po- 
seł, Ci trzej razem podnieśli oskarżenie prze- 
ciw całemu narodowi polskiemu. Panowie ci 
nie oddali tem dobrej usługi armii. Mowy 
ich raczej pogłębiają przepaść wśród żołnie- 
rzy, Generał pułkownik Dankl mówił wiele 
o tem, że ziemia, na której walezył, była 
podminowana zdradą. Czyżby może nie na- 
leżało twierdzenia jego odnieść do słynnej 
psychozy wojennej, zwłaszcza do tego ro- 
dzaju psychozy wojennej, która jest właści- 
wą pobitym generałom. Mowca widział wieie 
takich psyehoz wojennych z dziedziny zdra- 
dy stanu. Generał Dankl użalał się także, że 
ludność Królestwa Polskiego nia okazywała 
entuzyazmu, kiedy przecież dano jej ode- 
zwę, w której mowa o sprawiedliwości i 
oswobodzeniu. Mowca zapytuje, czy istotnie 


ówiezenia stylistyczne austryackich władz 
centralnych na temat spraw międzynarodo- 
wych są tego rodzaju, że mogą wzbudzić 
entuzyazm. Dla pięknych słów są Polacy nie- 
podatni, ponieważ w ciągu stuleci poczynili 
w tej mierze gorżkie doświadczenia. Po upad- 
ku Państwa Polskiego wychwalano wielce 
polskich bohaterów, kiedy jednak w r. 1868 
naród chwycił za broń, przelał swą krew 
wobec tehórzliwej obojętności całej Europy. 
Także wielki ks. Mikołaj wydał odezwę do 
narodu polskiego, która nie wywołała żadne- 
go emtuzyazmu. Naród polski czeka na czy- 
ny. Gdziekolwiek zjawiły się pułki polskie 
witano je przyjaźnie i po bratersku. Lecz 
jakżeż można żądać entuzyazmu wobec ko- 
mend i żołnierzy niemieckich nie władają- 
cych językiem ludu. Wojska, które wmasze- 
rowały, mie miały zadania uprawiać polityki. 
Zajęte one były w zupełności wypędzaniem 
Moskali i wogóle nie traktowały łagodnie 
ludności. Wydarzyły się wykroczenia, co jest 
zrozumiałe, gdyż były to wojska znajdujące 
się wśród gorących walk. Jednak jest również 
zrozumiałem, że naród nie odpłacał zacho- 
wania się wojsk entuzyazmem. Powołano się 
także na powagę byłego naczelnego komen- 
danta armii i rzucono na wszystkich urzę- 
dników polskich ryczałtowe podejrzenia. Pol- 
sey socyalni demokraci niejednokrotnie mieli 
sposobność tutaj w Izbie napiętnować nad- 
użycia urzędników w Galicyi. Jeżeli jednak 
rznea się ogólne podejrzenie na urzędników, 
którzy wszyscy wśród najtrudniejszych wa- 
runków, prawie z głodem walcząc, spełnili 
swój obowiązek wobec Państwa i ludności i 
czyni się to w formie obrażającej cały na- 
ród, to mowca staje przed tą rzeszą urzędni- 
czą i oświadcza się z nią solidarnym. (Okla- 
ski na ławach polskich). 

Powiedziano też, że nawet Legioniści 
polsey nie zostali przyjęci z entuzyazmem. 
Kiedy wojna wybuchła i Legiony wkroczyły 
do kraju, nie wiedziano, czem one są. Gdy 
jednak przedstawiły ludności swe cele, zna- 
lazły entuzyazm i wszelką możliwą pomoc. 
Lecz po kilku tygodniach zniszczono ich kon- 
takt z ludnością, wcielono je w organizacye 
armii austryaekiej jako podrzędną formacyę, 
aich bohatera narodowego Józefa Piłsudskie- 
go, posiadającego zaufanie całego narodu 
polskiego (burzliwe oklaski na ławach pol- 
skich), zdegradowano na podrzędnego ko- 
mendante i na każdym kroku paraliżowano. 
Jekżeż chciano wobec tego, aby Legiony 
polskie pozyskały ludność dla swoich celów. 
Część Legionów wysłano w Karpaty, tam do- 
konały one czynów bohaterskich i ginęły 
w tęsknocie za polską Ojczyzną, — drugą 
częścią w czasie operacyi tak pekierowano, 
że jej droga szła zawsze przez okolice nie 
zaludnione, aby nie stykały się one z lu- 
dnością, aby entuzyazm nie przebrał miary. 
Po zdobyciu Warszawy wielu z tych mło- 
dych bohaterów ze łzami w oczach pytało, 
dlaczego nie pozwolono im przelać krwi za 
drogą ziemię ich marzeń, dlaczego nie po- 
zwolono Legionom wmaszerować do Warsza- 
wy. Byliby porwali za sobą naród i setki ty- 
sięcy ludzi, któreby były teraz żelaznym 
wałem broniły Polski i mocarstw central- 
nych. 


Dranel podążył za nim, nie nie rozu- į 


miejąc. 
Nastąpiła 


szaniś. 


chwila niepokoju, 


rzeczywiście jest w Paryżu... Jeżeli zechce 
pani mi obiecać, że spokojnie się zachowa... 


zamie- | zawiozę panią do niego... 


— Do niego!.. widzieć gol... — Sze- 


Przechodnie się zatrzymali w drodze, | ptała złamana. 


agenci się zbiegali, 

Na szczęście, przyjaciel hrabiego posia- 
dał całą przytomność umysłu potrzebną w 
tym wypadku. 

Lękając się. by jakie niebaczne słowo 
nie padło z ust Herberta wobec tego tłumu 
ludzi, zwrócił się ku niemu: 

— Mój ojcze — rzekł głośno — ta 
pani jest moją krewną; zemdłała.... jakieś 
nagłe osłabianie. Mieszka tu blisko. Jeżeli 
łaska, proszę zawołać fiakra, 

Następnie, bardzo cicho, aby nikt nie 
mógł usłyszeć, dodał: 

— Ze względu na twój habit, uciekaj... 
Idź do mnie... Tam ją zawiozę.... 

Nie mówiąc ani słowa, mnich zniknął.... 

Prywatny powóz, na rozkaz właściciela, 
starszego człowieka, podjechał. 

Pan ten ofiarował Dranel owi swoje u- 
sługi: powóz był wygodniejszy od fiakra, 
łatwiej tam było położyć zemdloną.... 

Fiakier, sprowadzony przez agenta, za- 
protestował, nie chcąc ustąpić; Dranel zapła- 
cił mu za kurs i przyjął ofiarę starszego pana, 
który wsiadł na kozioł i sam wziął lejce do 
ręki, kierując się ku avenue Marceau. 

Ciekawi się rozeszli. 

Gdy hrabina, w powozie, wróciła do 
przytomności, jeszeze osłabiona, z błędnym 
wzrokiem, ciągle tylko powtarzała jeden i 
ten sam trazos... który wyrażał jej myśli: 

— Widziałam go... widziałam |... Gdzie 
on jest? gdzie jest Herbert ?... 

Z niesłychaną delikatnością Dranel ją 
uspokajał, następnie, gdy widział, że może 
już go zrozumieć, powiedział ; 

Pani... nie omyliła się... Herbert 


— Tak, zobaczy go pani... Spotkanie 
wasze nie potrzebuje świadków... Uzna pani 
niewątpliwie słuszność jego kroku, że wolał 
się usunąć, aby nie narażać siebie i pni na 
widok publiczny... 
Mnich... 
jest mnichem... 

-— Proszę się tem nie troszczyć |... Her- 
bert potrafi tą sprawą pokierować. Ponieważ 
rozpaczliwa powody, które skłoniły go do 
ukrycia się w klasztorze, upadają same przez 
się, 
się zwolnić... -> 

— Widzieć go... cheg go widzieć !... — 
powtarzała trzymając się upsrcie swojej myśli. 

Armand nie nie odrzekł. 

Pozwolił jej przyzwyczajać się do tej 
myśli. 

Nagle, inna myśl, główna, wróciła jej 
do głowy: 

— On wie?.. czy on wie?., Powiedział 
mu pan, że nia jestem trucieielką ? 

— Wie nie wiele... ale pani mu wszyst- 
ko powie! , 

Za chwilę, przejęta śmiertelnym niepo- 
kojem : 

— Czy mi uwierzy ?... — szepnęła, — 
Zwątpił we mnie!... Nieprawdaż, że on może 
mi nie uwierzyć ?... 

Taka rozpacz, zwątpienie rozlewały 
się na szlachetnej jej twarzy, oczy wpadnięte 
w głąb, podsiniałe, świadczyły o takiem cier- 
pieniu, że Dranel głęboko był wzruszony. 

— Kochana brabino — wyrzekł drżą- 


= mnich |... Na prawdę om 


cym głosem — ponieważ pani ma dowody | 


w ręku, proszę nie poddawać się zwątpieuiu,, 


niema wątpliwości, że Herbertowi uda | g 


Potem zaś, kiedy Legiony przez 13 mie“ 
sięcy stały na Wołyniu, szturmowano do na- 
czelnej komendy i domagano się, aby wy- 
słano Legiony do Polski, aby cały kraj po- 
wołać pod broń. Do tego nie dopuszczono. 
Kiedy w końcu rozwaga nastała w polityce 
mocarstw centralnych, kiedy stworzono tzw. 
niezawisłe Królestwo Polskie, kiedy nadszedł 
dzień, w którym Legiony wmaszerowały do 
Warszawy, to trzeba było widzieć radosny 
entuzyazm. Bar. Plener oświadczył w Izbie 
panów, że mocarstwa centralne chciały zor- 
ganizować narodową armię, że jednakże plan 
haniebnie się nia udał. Na potwierdzenie 
tego bar. Plener powołał krwawe cienie na- 
szych ojców na świadków przeciw nam. Nie 
należy tykać grobów świętych męczenników, 
jeżeli się niə rozumie uczuć i cierpień ich 
potomków. W roku 1868 Polacy mieli rząd 
narodowy. Nikt nie stanął między rządem 
a narodem. Nia generał gubernator lubelski 
powołał naród pod broń, lecz bohaterzy na- 
rodu. Naród sam napływał grupami, aby 
stworzyć jedną z najpiękniejszych kart hi- 
storyi sławy. Pod panowaniem rossyjskiem 
Biały Orzeł legł zakuty w ciężkie okowy, — 
przyszły mocarstwa centralne i oswobodziły 
go, lecz stworzyły dla niego klatkę. Orzeł 
ten siedzi obecnie w klatce, ale nie stracił 
nadziei, gdyż w jego płomiennych oczach 
odzwierciedla się niewzruszona wiara w nie- 
zawisłość i siłę żywotna całego narodu. (0- 
żywione oklaski na ławach polskich). 

„ Dyskusyę zamknięto. Mowcami general- 
nymi wybrano pro posła Schiegla, contra 
posła Udrzala. 


Wnioski. 

„Na wczorzjszem - posiedzeniu Izby po- 
słów wnieśli wnioski między innymi pos, 
Sever w sprawie utworzenia komisyi dla 
zbadania wszystkich zażaleń na traktowanie 
żołnierzy i żywienie ich, oraz w sprawie wy- 
miaru i wypłacania należytości za świad- 
czenia; 

pos. Diamand i Reger w sprawie 
aja ludności i przemysłów w wę- 
518; 

~ pos. Reger w sprawie upaństwowie- 
nia prywatnego polskiego raalnogo gimna- 
zyum w Urłowej na Śląsku; 

pos. Klemensiewiez, Diamand, 
Reger i tow. w sprawie zmiany ustawy za- 
sadniczej i o reprezentacyi Państwa w kie- 
runku zaprowadzenia prawa wyborczago i 
wybieralności kobiet, oraz prawa wyborczego 
dla wszystkich osób bez różnicye płci po- 
cząwszy od 20 roka życia; 

pos. Dia:imand w sprawie zaprowa- 
dzenia państwowego monopolu handlu Sspiry- 
tusem i przetworów 20 spirytusu; 

pos. Reger, Daszyński i tow. w 
w sprawie upaństwowienia prywatnego gimna- 
zym realnego polskiego w Białej; 

pos. Diamand w sprawie monopolu 
sacharyny ; 

pos. hr. Lasoeki, Adolf Gross, 
Terti] w sprawie wsparcia dla rodzin, któ- 
rych żywiciele zostali przez nieprzyjaciela 
zatrzymani zagranicą. 


Lecz było to silniejsze niż jej wola 
Irena nie mogła pozbyć się obawy. 
„ Tak wiele wycierpiała, że zdawało jej 
się niepodobieństwem, aby mogła doznać 
wreszcie GAT całkowitej radości ! 

— Gdzie on jest? — spytała. — Gdzi 
Herbert ? m ji 
— U mnie... tam, gdzie jedziemy. 

Ukryła głowę w dłoniach i wzruszenie 
jej objawiło się potokiem łez, 

Gdy powóz, którym jechali, znalazł się 
na placu de l'Etoile, Armand Dranel rzekł: 

. — Zbliżamy się, czy pozwoli mi pani 

na jedno pytanie? 

Podniosła głowę. 

— Prosiłbym panią o zapanowanie nad 
sobą przez kilka minut, gdy przybędziemy 
o mego mieszkania... tyle czasu, ilə będą 


„| potrzebował, aby oddalić mego służącego... 


Sądzi pani, że będziesz miała dość energii, 
aby okazać się spokojną... prawie obojętną, 
czekając, bym wydał rozporządzenie ? 

— Będę spokojna... — obiecała. 

— Herbert jest u mnie... jest to więc 
kwastya kilku minut... 

Powóz się zatrzymał. » 

Irena spuściła długi swój welon na 
twarz, wysiadła z powozu, dołączyła swoje 
podziękowanie właścicielowi powozu do słów 
Dranela i weszła w bramę. 

Weszli oboje do windy. 

Na piętrze, na którem mieszkał Ar- 
mand, zatrzymali się i Dranel szukał klucza 
od swego mieszkania. 

Zapomniał go wziąć z domu. 

Zadzwonił więc, potem zwrócił się do 
hrabiny: 

— Liczę na panią... — rzekł. 

— Może pan śmiało — odrzekła blada 
jak śmierć. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Interpelacye. 


Wśród wniesionych na wczorajszem po-| 
siedzeniu interpelacyj znajduja się interpela- í 


cya posła Hummera, Teufla i tow. do 
P. Kierownika Ministerstwa obrony krajo- 
wej w sprawie zachowania się czeskich żoł- 
nierzy 19 dywisyi piechoty koło Zborowa 
i w sprawie obecnego pobytu tych żoł- 
nierzy. 

Ci sami posłowie wnieśli interpe- 
lacyę w sprawie skonfiskowania oświadeze- 
nia, jakie P. Minister obrony krajowej zło- 
Żył w komisyi dla spraw nietykalności po- 
selskiej w d. 22 czerwca. 

Interpelacya pos. Prokesza, Toma- 
seka do P. Prezydenta Ministrów, P. Mi- 
nistra obrony krajowej i P. Ministra żywno- 
ściowego w sprawach żywnościowych i sto- 
sunku płac w okręgu przemysłowym ostraw- 
sko-witkowiekim, jakoteż w całym ostrawsko- 
śląskim rewirze węglowym i postępowania 
władz wojskowych podczas demonstracyi w 
dniu 2 lipca, kiedy to szereg robotników 
padł ofiarą. 

Interpelacya pos. Zygmunta Marka i 
Moraczewskiego do P. Kierownika Mi- 
nisterstwa kolejowego w sprawie zniesienia 
płacenia wedle godzin pracy. 

Interpelacya posła Matakiewicza w 
sprawie wypłaty należytości za świadczenia 
wojenne przez komendę wojskową w Krako- 
wie w sprawach komisyjnie już przeprowa- 
dzonych, w których należytości ustalono i u- 
goda przyszła do skutku. 


Pragmatyka służbowa dla 
nauczycieli. 


P. Kierownik Ministerstwa oświaty 
wniósł na wczorajszem posiedzeniu projekt u- 
stawy w sprawie stosunku służbowego nau- 
czycieli w państwowych zakładach średnich 
i niższych (pragmatyka służbowa dla nau- 
czycieli). 

Projekt ten na propozycyę P. Prezy- 
denta Ministrów przydzielono komisyi dla 
Spraw funkcyonaryuszy państwowych. 

Następne posiedzenie w piątek, dnia 6 
b. m., o godz. 11 przed południem. 


Sprostowanie. 


W obec zasadniczej pomyłki, jaka zaszła 
w sprawozdaniu o przemówieniu po ła Wi- 
tyka, wygłoszonem w dniu 28 czerwca w 
parlamencie, należy stwierdzić, że mowca o 
kongresie pokojowym zauważył, iż na przy- 
szłym kongresie pokojowym przedstawiciele 
robotników poruszą sprawy donioślejsze, niż 
sprawy polityki prestige'u. 

Także Ukraińcy pragną wziąć udział 
w ogólnym kongresie narodów, w kongresie 
pokojowym. Pragną oni wolnej samodzielnej 
Ukrainy, ku któremu celowi zbliżają się szyb- 
kim krokiem. Naród ukraiński ma wszelkie 
warunki, aby sam kierował swoimi logami. 
Tworzy on pod względem narodowym i ję- 
zykowym całość jednolitą. Ekonomicznie jest 
Ukraina najbogatszym krajem w Europie, 
cierpi jednak skutkiem macoszego trakto- 
wania. 
, W dalszym ciągu swej mowy domagał 
Się mowea, aby parlament, a więc narody 
w parlamencie decydowały o celach wojen- 
nych. Parlament musi się też domagać, aby 
tak jak we Francyi przysługiwało mu prawo 
postanawiania o amnestyi eo do wszystkich 
Ściganych za przewinienia polityczne i po- 
wzięcia w tej mierze uchwał. 


ROR EPEE ao 


Sytuacya wojenna. 


Rossyjska ofenzywa przycichła. Nastą- 
piło to rychlej, niźli przypuszczać było mo- 
Źna , Kierownictwo wszakże armii nieprzy- 
Jacielskiej samo postarało się o to, by na 
poczekaniu zużyć całą wybuchową moc na- 
gromadzonego skrzętnie materyału, Duszkiem 
wychylono puhar różowych nadziei, a teraz 
na dnie pokazują się męty. 

: Dnia 1 lipca udało się Rossyanom za- 
jąć Koniuchy. Oczywiście każda zdobycz w 
terenie jest cenna. Wagę jej wszakże zwię- 
szyć mogą różne okoliczności. N. p. zdoby- 
ty punkt może zajmować dominujące w oko- 
icy stanowisko, posiada więc wielką war- 
tość strategiczną. Tego Koniuchom przypi- 
Sac niepodobna. Albo też zajęty punkt daje 
Silne oparcie, dzięki czemu także musi być 
ze rozszerzony. To jednak nie nastą- 
iło, 


Podjęte usiłowania spełzły na niczem, 
pezyprawiły tylko nieprzyjaciela o bardzo 
olesne straty. Przekonawszy się, że w tem 
miejscu nic więcej zrobić nie sposób, skie- 
Towano cały rozmach za Zborów, leżący nad 
Strypą, odległy od, Koniuchów 138 klm, w 
ierunku półnoeno-wschodnim. Rossyanie na- 
szli w okolicy tego miasta ogromną nawałą, 
która potoczyła się z południowego zachodu. 
„'z0waga ich była znaczna, Akcyę piechoty 
slarczyście wspomagała artylerya. Wobec tej 


j rzeczą niemożliwą. Więc krok za krokiem, 


3 


Grupa ks. Albrechta: Nie nad- 


nie ustająć w bohaterskim oporze, cofnięto | zwyczajnego. 


się ku dalszej linii, aby niemieckie rezerwy 
mogiy jeszcze nadciągnąć i zmierzyć się z 
naporem przemożnego liczebnie wroga. Tak 


fwięc i tutaj o prawdziwym sukcesie Rossyan 


nie może być mowy, 

Również w innych punktach Rossyanie 
usiłowali gwałtownością swych ataków wy- 
prowadzić przeciwnika z równowagi, nigdzie 
jednakowoż nie udało się im osiągnąć celu. 
Opłacili tę pochopność krwawemi stratami — 
zwłaszcza w okolicy Brzeżan. 

Najnowsza więc ofenzywa w Galicyi 
wschodniej okazuje się nieodrodną siostrzycą 
wszystkich ofenzyw czwórporozumienia, — 
Wśród olbrzymich wysiłków osiąga się dro- 
bne sukersiki, nie pozostające w żadnym sto- 
sunku do nakładu krwi przelanej. A całe 
wytężenie, jakkolwiek istotnie do imponują- 
cych rozmiarów doprowadzone, okazuje się 
przecież za słabe jeszcze, by zdołało wywa- 


żyć z zawias bramę zamykającą dostęp 
do Lwowa. — W tym sensie Koniuchy 
i Zborów, przeniesione na front nad 


Isonzem nazywałyby się Jamiano i Vodice, 
na zachodzie — Chemin des Dames i Wy- 
tschaete. Także na owych punktach najlepsze 
wojska Cadorny, Petalna i Haiga wybroczyły 
krew żył swych tak obficie, że już nie star- 
czyło im sił dla osiągnięcia istotnych celów 
ofenzywy. 

Z drugiej strony cechuje taktykę obron- 
ną sprzymierzonych trzeźwa rozwaga, która 
dozwala im nie trzymać się uparcie linij naj- 
bardziej naprzód wysuniętych, lecz korzysta 
ze starannie utrzymywanej elastyczności swe- 
go frontu i sprawia tem, że cios nieprzyja- 
cielski z ogromnym rozmachem wyinierzony, 
pada w pustkę, w piasek. Takie więc usu- 
nięcie się nie ma bynajmniej cech odwrotu, 
jest raczej udaremnieniem przerwania frontu 
przez nieprzyjaciela i zapobieżeniem następ- 
stwom takiego faktu. 

Już w r. z. mocarstwa centralne w de- 
fenzywie swej stosowały ów środek z najle- 
pszem zawsze powodzeniem, a ku wielkiej 
konsternacyi nieprzyjaciela. W  defenzywie 
wiosennej r. b. ta sama metoda świetne 
sprzymierzeńcom oddała usługi na całej prze- 
strzeni od Szampanii do Ypres i od połu- 
dniowego Tyrolu aż da Monfalcone. Obecnie 
na froncie wschodnim taktyka przyjęta przez 
kierownika armij mocarstw centralnych, zna- 
lazła wyraz w przebiegu walk pod Koniucha- 
mi i pod Zborowem. 

Podany poniżej biuletyn uzupełnia o- 
braz obecnej sptuacyi: 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


(Podany już we wczorajszym numerze 
w części nakładu.) 


Wiedeń, 4 lipca. Urzędowo ogłaszają 
dnia 4 lipca: 


Pod Brzeżanami krwawo odparto gwał- 
towne ataki znacznych sił nieprzyjacielskich. 
W odcinku na południowy zachód od Zbo- 
rowa Rossyanie nie atakowali. 

Po za tem na wszystkich widowniach 
wojny mała czynność bojowa. 

Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 4 lipca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 4 lipca: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Front ks. Leopolda Bawarskie- 
go: W Galieyi wschodniej Rossyanie tylko 
koło Brzeżan zdołali ponowić swe ataki. Mi- 
mo wprowadzenia w bój świeżych sił, nie 
mogli posunąć się naprzód; w zaciętej obro- 
nie i dzielnych kontratakach pułki saskie 
utrzymały swe stanowiska przeciw licznym 
atakom i przyprawiły nieprzyjaciela o znaczne 
straty. W odcinku Koniuchy - Zborów silna 
walka ogniowa. Czynność artyleryi także 
koło Brodów i nad Stochodem chwilami była 
bardzo znaczna. Na reszcie frontu nie było 
znaczniejszych działań bojowych. 

Front macedoński: Nie nowego. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojska ks. Ruprechta: 
Wskutek oparów i utrudnionoj przez to ob- 
serwacyi czynność ogniowa aż do wieczora 
pozostała mała, potem aż do nastania cie- 
mności w niektórych odcinkach odżyła. W no- 
cy stoczono kilka potyczek wywiadowczych, 
które przysporzyły nam jeńców i łupy. 

Grupa wojska niemieckiego 
Następcy Tronu: Na wschód od Oer- 
ny na Chemin des Dames Francuzi dwa ra- 
zy atakowali w nocy zdobyte przez nas ro- 
wy. Oba razy odparte ich. Wypróbowane w 
walce bataliony z Lippe i z Westfalii podą- 
żyły dalej za ustępującym nieprzyjacielem, 
wysunęły naprzód swe stanowiska i zabrały 
znaczniejszą liczbę jeńców. Także na zachód 
od Cerny i koło Oraonne wyprawy naszych 


Przemocy wytrwać w pierwszych liniach było į oddziałów były skuteczne. 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 lipca 1917, 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa donosi 4 lipca wieczorem: 
Na zachodzie i na wschodzie nie by- 
ło większych walk. Skuteczna działal- 
ność naszych lotników. 


Na morzu. 


Z Berlina telegrafują: Na Atlantyku 
zniszczono znowu znaczniejszą liczbę parow- 
ców i żaglowców. 

Żaglowiec duński „Vonin“ w skutek 
ostrzeliwania stanął w płomieniach. Ciężko 
uszkodzony zawleczony został do Londonderry. 


National Tidende donosi, że około 30 
okrętów szwedzkich, które dotychczas nie 
mogły odpłynąć z Anglii, posługuje się giej- 
tem niemieckim od 1 b. m. i jest w drodze 
do Szwecyi. Ładunki składają się ze zboża i 
towarów niezbędnych dla przemysłu. 


Komunikat turecki. 


Głównej kwatera turecka ogłasza dnia 
30 czerwca: Nie zaszło nie szczególnego. 


Echa rossyjskiej ofenzywy. 


Z okazyi ofenzywy rossyjskiej wydał 
wszechrossyjski kongres Rad robotniczo-żoł- 
nierskich odezwę do wojska, w której powie- 
dziane jest: Niechaj nikt nie próbuje w chwili 
obecnej usunąć się od wypełnienia obowiązku 
względem ojczyzuy. Rada robotników i żoł- 
nierzy i przedstawiciele włościan czuwają nad 
wolnością Rossyi. 

Rossyjski współpracownik dziennika 
Bund donosi, że naczelna komenda na ros- 
syjskim froncie południowo-zachodnim obe- 
enie jest w ręku 48-letniego gen,-porucznika 
Aleksego Gutora, który przedtem dowodził 
34 dywizyą piechoty i szczególnie odznaczył 
się w walkach w Karpatach. 


W sprawie Ukraińców w Rossyi. 


Rząd .tymczasowy postanowił wysłać na 
Ukrainę specyalną komisyę, która ma na 
miejscu zbadać sytuacyę. W skład tej kemi- 
syi wchodzą najpopularniejsze osobistości i 
najgłówniejsi przedstawiciele stronnietw po- 
litycznych i organizacyj. 


Przed konferencyą sztokholmską. 


Wczoraj przed południem przybyli do 
Sztokholmu trzej delegaci Rady robotniezo- 
żołnierskiej Goldenberg, Rozanow i Smir- 
now. Na dworcu powiiało ich serdecznie 
wielu socyalistów, w tem Grimm, duński 
przywódca socyalistów  Borghbjerg, jakoteż 
Haase, Kautsky i inni członkowie miejszości. 
Powitanie między Rossyanami a Niemeami 
było nadzwyczaj serdeczne. 

Po południu rozpoczęła się wspólna kon- 
ferencya Rossyan z Niemcami w lokalno- 
ściach Rady żołnierskiej. Narady komitetu 
nastąpią później. 

Aftenbladet donosi, że przybyła do Sztok- 
holmu wysłanniczka rossyjskiego ruchu zim- 
merwaldzkiego pani Bałabanow. 


0 cele wojenne czwórporozumienia. 


Odpowiadając z Izbie gmin na pytanie 
w sprawie zaproponowanej konferencyi s0- 
juszników co do celów wojennych, minister 
blokady Robert Cecil powiedział, że rząd 
rossyjski zaproponował konferencyę gojuszni- 
ków w sprawie warunków pokojowych. Rząd 
angielski w tej sprawie prowadzi układy z 
sojusznikami. 


Dalsze rozruchy w Amsterdamie. 


Dzienniki donoszą o nowych wykrocze- 
niach i ograbieniach sklepów. Policya i woj- 
sko były zmuszone do wystąpienia. Wojsko 
dało salwę. Czterech młodych ludzi zabitych 
i wielka ilość rannych. 


Przewrót w Chinach. 


mie konstytucyjnej. Ustanowiono wielką ra- 
dę pod przewodnietwem generała Czun-Hau- 
ma, która będzie się zajmowała sprawami 
państwowemi, jakoteż senat (dwór enót) pod 
przewodnictwem Slul-Czer-Szuana. 

W całom państwie panuje zupełny spo- 
kój, chociaż część ludności jest w stanie pod- 
nieconym. 


Podania do Gentrali wolne od stempla, 


Centrala krajowa dla gospedarczej od- 
budowy kraju nadsyła nam następujący kc- 
munikat : 

Ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 
26 maja 1917 L., 17141 na podstawie upo- 
ważnienia udzielonego Najwyższem postano- 
wieniem z dnia 18 marca 1660, przyznało 
uwolnien'e od należytości stemplowych i bez- 
pośrednich podaniom i dokumentom, wpisom 
hipotecznym i legalizacyom, które w akeyi 
niesienia pomocy osobom poszkodowanym 
przez wojnę w drodze udzielenia zapomóg 
finansowych, subwencyj i pożyczek, potrzebne 
są celem uzasadnienia lub rozwikłania sto- 
sunków prawnych między ce. k. Namiestni- 
ctwem Centralą krajową dla gospodarczej od- 
budowy z jednej strony, a poszkodowanymi 
z drugiej strony. 

Odtąd zatem nie będą podlegać nale- 
żytości: i 

1. Podania do Centrali o zapomogi fi- 
nansowe, subwencye lub pożyczki; 


2. kwity poszkodowanych na wypłacone 
im przez Centrale zapomogi finansowe lub 
pożyczki (także kwity podpisywane przy wy- 
płacie w drodze pocztowej kasy oszczędności); 

8. deklaracye od których przedłożenia 
zależy wypłata subwencyi, a któremi doty- 
czące osoby oświadczają, że otrzymanej kwo- 
ty użyją wyłącznie na cele wskazane im przez 
Centralę ; 

4. skrypty dłużne; 

5. podania sądowe o hipoteczny wpis 
prawa zastawu dla pożyczki; 

6. hipoteczne wpisy prawa zastawu; 

7. legalizacye podpisów na wyżej wy- 
mienionych dokumentach. 

Równocześnie upoważniło e. k. Mini- 
sterstwo skarbu władze skarbowe, aby zarzą- 
dziły zwrot tych kwot, które dotąd zostały 
zapłacone tytułem należytości stemplowych i 
bezpośrednich od dokumentów, pism i czyn- 
ności urzędowych wyżej wymienionych. 

` Zwrot rastąpi na prosbe stron, wnie- 
sioną do miejscowej właściwej władzy skar- 
bowej, prawnej instancyi (dyrekcya okręgu 
skarbowego, urząd wymiaru należytości), naj- 
później w ciągu trzech lat od chwili zapła- 
cenia należytości w tej kwocie, w jakiej na- 
leżytość uiszczono i niezależnie od tego czy 
zapłata nastąpiła przez nalepienie marek 
stemplowych, czy w drodze potrącenia przy 
wypłacie, czy wskutek wezwania płatniczego 
władzy skarbowej, choćby ono już było pra- 
womocnem. 

O ile idzie o należytości potrącone przy 
wypłacie w drodze pocztowej kasy oszczę- 
dności, należy do podania dołączyć wyciąg 
z księgi pocztowej kasy oszezędności, z któ- 
regoby stwierdzić się dało, że kwota od któ- 
rej należytość potrącono miała charakter suk- 
wencyi, zapomogi lub pożyczki należącej do 
akcyi odbudowy kraju. 


Z Sejmu węgierskiego. 


W Izbie posłów Sejmu węgierskiego p. 
Tisza wniósł interpelacyę w sprawie o0- 
świadczenia złożonego przez austryackiego 
Prezydenta Ministrów w Radzie państwa co 
do praw zwierzchniczych Monarchy pod 
względem zawarcia pokoju, tudzież w spra- 
wie wpływu Węgier na Kierownietwo spraw 
zagranicznych i stanowiska Rządu co do pra- 
wa narodów stanowienia o swoim Josie. 

Prezydent ministrów hr. Esterhazy 
w odpowiedzi zaznaczył przedewszystkiem, że 
oświadczenie austryackiego Prezydenta Mini- 
strów było odpowiedzią na interpelacyę wy- 
stosowaną do niego w Radzie państwa, oraz, 
że daleki jest zupełnie od tego, by czy to 
zaraz, czy w przyszłości zajmować się spra- 
wami wewnętrznej polityki  austryackiej. 
Oświadczenie austryackiego Prezydenta Mi- 
nistrów nie odnosiło się do praw zwierzchni- 
czych Króla węgierskiego, nie zamierzało 
ono ieh dotykać, ani ich treści, ani sposobu 
konstytucyjnego ich wykonywania. Pod tym 
względem sprawa i sytuacya jest najzupełniej 
jasna, że mianowicie prawo zawierania po- 
koju jest konstytucyjnem prawem zwierzch- 
niczem, które jak wszystkie inne konstytu- 
cyjne prawą zwierzchnicze wykonywane jest 
pod odpowiedzialnością Ministerstwa. (Oży- 


Przywrócono wszystkie poprzednie u-| wione potakiwania). Rząd węgierski z całym 
rzędowe tytuły i nazwy departamentów rzą- | naciskiem występuje za ustawową samodzie|l- 


dowych. 


1y 
H 


nością Węgier i równością Węgier pod wzglę- 


Wczoraj ogłoszono dekrety cesarskie, i dem przestrzegania praw w dziedzinie kiero- 
obwieszczające przywrócenie cesarstwa w for- wnietwa spraw zagranicznych, 


Rząd postara się o to, by urzędowe 0- 
świadczenia w sprawach zagranicznych na- 
stępowały za poprzedniem z niem porozumie- 
niem. Zaznacza jeszcze, że sprawa narodowo- 
ściowa nie jest sprawa wspólną, lecz bywa 
regulowana osobno w Austryi, a osobno na 
Węgrzech. Mocarstwa koalicyjne chcą naru- 
szyć t.kże prawo zwierzchnictwa Węgier. 

U czynników, z którymi premier zetknął 
się urzędowo, nia znalazł ani śladu tego ro- 
dzaju dążeń. Zarówno rząd węgierski jak au- 
stryacki nigdy nie uznają takiego poglądu 
na prawo narodów stanowienia o sebie, pro- 
pagəwssego w ostatnim czasie przez soali- 
cyę, jakoby jakaś grupa obywateli wggier- 
skich, utworzona czyto na podstawie naro- 
dowościowej, czy na jakiejkolwiek innej, mo- 
gła rozwiązując jednolity związek państwa 
węgierskiego, albo nie oglądając się na 
zwierzchnictwo i konstytueyę państwa wę- 
gierskiego samowładnie rozoorządzać swą 
przynależnością państwową. Gdyby Węgry 
uznały taki pogląd, naruszyłyby tem swą ca- 
lość historyczną, zachowaną przez tysiącłe- 
cie, Wyzbylibyśmy się naszej jedności poli- 
tycznej, która jest bezpieczną podstawą za- 
równo stanowiska mocarstwowego Dynastyi, 
jako też wolności i rozwoju wszystkich oby- 
wateli tego państwa (Huczne oklaski). 

Izba przyjęła do wiadomości odpowiedź 
prezydenta ministrów. 


* 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu wę- 
gierskiego prezydent ministrów przedłożył 
projekt ustawy w sprawie prowizorycznego 
pomnożenia liczby węgierskich odpowiedzial- 
nych ministrów. Projekt orzeka, że na czas 
wojny i na czas przejściowy po zawarciu po- 
koju mogą być zamianowani jeszcze czterej 
ministrowie bez teki. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 tipca 1917, 


— W gmachu Izby handi. Ul. Aka 
dumicka 17, Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 1l-tej przed południem do 
Y-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal Dochód przeznaczony na fundusz warata» 
tów i narzedzi rękodzielniczych dla ociemnia- 
łych żołnierzy. 


RERSUTWA 

Piątek (6 lipca): 

Ivajasza pr. — Ahrypiny, — Izasława. 

Wachód słońoz o godzinie 8'20 rano, sa- 
chód otaca o godzinie 7:31 po południu. 

Hemperztora o godzinie 1% w południe 
+ 23 Cel. 


— Odznaczenia w e. i k. armii. 
Najj. Pan raczył najmiłościwiej nadać: order 
ŻelaznejKorony MI klasy zdekoracyą 
wojenną i mieczami z uwolnieniem od 
taksy: poległemu na placu boju rezerwowemu 
podporucznikowi 100 pp. Michałowi Wolffowi; 
wojskowy krzyż zasługi III. klasy 
z dekoracyą wojenną i mieczami: re- 
zerwowemn porucznikowi 100 pp. dr. Teodo- 
rowi Likatowi; rezerwowym podporucznikom 
Aloizemu Kubańkowi w 77 pp., Albertowi Lu- 
dwigowi w 93 pp. i Franciszkowi Hunkemu 
w 9 bat pionierów; zmarłemu wskutek ran 
odniesionych na polu bitwy rezerwo wemu po- 
rucznikowi 3 p. dział polowych Ryszardowi 
Ostermannowi przydzielonemu do 26 kompanii 
lotników. 

— Mianowania w e. k. obronie kra- 
jowoj. Zamianowani zostali: pułkownika- 
mi, podpałkowniey: Otto Wanggo 84 p. strzel- 
ców i Rudolf Thom 19 p. strzelców; pod- 
pułkownikami, majorowie: Wiktor Rnt- 
snhka 17 p. strzelców i Kazimierz Dzierżanow- 
ski 43 p. dział polowych; majorami, kapi- 
tanowie: Józef Bonawentura 84 p. strzelców, 
Franciszek Tauer 17 p. strzelców, Aloizy Peer 
20 p. strzelców, Alfred Reich 86 p. strzelców, 
Fryderyk Klar 34 p. strzelców, Teodor Pokor- 
ny 35 p. strzelców, Ernest Bernatzky 19 p. 
strzelców; rotmistrz Antoni Stankiewicz 3 p. 
konnych strzelców; podpułkownikiem w 
stanie spoczynku, major w stanie spo 
czynku Antoni Boschina w 1 p. strzelców kon- 
nych; kapitanami poruzznicj: Orest Dra- 
gan 22 p. strzelców i Bogusław Fiala 35 p 
strzelców; rotmistrzem, Filip Almássy t 
strzelców konnych; porucznikami, podpo- 
rucznicy: Engelbegt Koder 34 p. strzelców, 
Aloizy Krezel 38 p. strzelców, Franciszek Fi- 
scher 36 p. strzelców, Jan Bażant 20 p. strzel- 
cow, Jan Svigler 17 p. strzelców, Alfred Hor- 
nig 382 p. strzelców, Augustyn Smrž 81 p. 
strzelców, Alfons Kovafik 19 p. strzelców, 
Oskar Kremser 19 p. strzelców, Jan Spielvogl 
18 p. strzelców, Udalryk Soukup 35 p. strzel- 
ców, Engelmund Kube 22 p. strzelców, Jan 
Nitransky 20 p. strzelców, Eryk Kraas 18 p. 
strzelców, Egon Schmidt 56 p. strzelców, Woj- 
ciach Neruda 17 p. strzelców, Alfons Rakovita 
i Ernest Sohwart 1 p. strzelców konnych, 
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— Były komendant m. Lwowa ge- 

nerał major Rimi przyjechał dzisiaj o go- 
dzinie 1-45 po południu do Lwowa na kilku- 
dniowy pobyt. 
Posiedzenie komitetu loteryi 
dzieł sztuki przeznaczofych do rozlosowania 
na dochód ociemniałych inwalidów wojennych 
odbyło się wczoraj o godz. 6 wieczorem w sali 
wystawowej Izby handlowej i przemysłowej. 
Posiedzenie otworzyła przewodniczącą Karolina 
hr. Dzieduszy cka krótkiem przemówieniem, 
następnie sekretarz wystawy p. St. Sokołow- 
ski przedstawił dotychczasowy obrót całej 
akeyi. Za losy zebrano dotąd gotówką 24 996 
koron, z losów dotychczas wydanych w ko- 
mis komitet liczy na pewno na wpływ 16.795 
kor. Wobee czego brakłoby losów 1793, gdyż 
jak wiadomo, komitet wydał 40.000 biletów 
loteryjnych. Kancelarya muei się jeszcze liczyć 
z koniecznością ekspedycyi do Kółek rolniczych, 
do Tow. wzajemnych ubezpieczeń, spółek i po- 
życzek, urzędów parafialnych, zarządów sali- 
narnych, zarządów dóbr i lasów państwowych 
i t. d. Koniecznością więc jest zastanowić się, 
jaką ilość biletów loteryjnych należy dobić i 
czy komitet uzyska na to pozwolenie Jak wiel- 
kie są szanse wygrania i jak bogatą jest ta 
loterya, świadczy o tem fakt. że dotychczas jest 
410 dzieł, wartości blisko 32.000 kor. Komi- 
sarz rządowy radca Łysakowski oświadczył, iż 
prawie na pewno można liczyć na pozwolenie 
Ministerstwa podniesienia ilości losów oraz 
wskazał drogę, jaką pozwolenie to można 
uzyskać. 

Po dyskusyi, jaka się w tej sprawie roz- 
winęła, uchwalono zakupić dzieł sztuki za 4000 
kor., oraz postarać się o pozwolenie wydania 
nowych 10.000 losów. 

Następnie hr. Dzieduszycka przypomnia- 
wszy zasługi b. komendanta miasta gen. Rimla 
dla naszego mjasta, oraz jego gorliwą współ- 
pracę w komitecie loteryjnym, podała projekt 
uczczenia tych zasług w ten sposób, by gen. 
Rimlowi wręczyć na pamiątkę obraz R. Brat- 
kowskiego p. t. „Powrót“. 

Projekt ten spotkał się z ogólnem uzna- 
niem. Po przemowach St. hr. Mycielskiego, st. 
radcy Rybickiego, prof, Witwiekiego, pp. Bo 
ziewieza, Lewickiego, Sokołowskiego i innych 
postanowiono obraz ten wręczyć generałowi na 
specyalnem posiedzeniu pożegnalne. 

— Lwowski Związek okręgowy To- 
warzystwa Szkoły Ludowej, chcac ułatwić 
młodzieży, która na czas wakacyj szkolnych 
nie będzie mogła wyjechać z miasta, pobyt i 
opiekę we Lwowie, otwiera z dniem 15 lipca 
b. r., podobnie jak w roku zeszłym, „Ognisko 
wakacyjne dla młodzieży polskiej". Członkiem 
„Ogniska* będzie mógł być każdy uczeń szkół 
średnich, wydziałowych i zawodowych, narodo- 
wości polskiej, jeżeli wykaże się dobrą notą 
obyczajów na świadeetwie szkolnem; również 
przyjmowaną będzie do „Ogniska“ polska mło 
dzież rękodzielnicza i handlowa, mogąca się 
wykazać poświadczeniem dobrego i obyczajnego 
prowadzenia się przez swych przeodawców wy- 
stawionem. Przy „Ognisku“ otwarte będą war- 
staty. 

Rodzice i opiekunowie zechcą zgłaszać 
swych synów względnie pupilów, którzy mają, 
zamiar wpisać się do „Ogniska* pisemnie, 
adresując do biura Związku okręgowego TSL. 
(ul. Fredry 1. 8), albo ustnie w temże biurze 
urzędującem codziennie (z wyjątkiem niedziel 
i świąt) od godz. 6—8 wieczorem. 

Opłata za cały czas wakacyjny wynosi 5 
kor; w wypadkach zuś szczególnie na nwzglę 
dnienie zasłagujących możliwą jest zniżka. 

— Dyrekeya kolej ogłasza: Pociągi 
osobowe 5251 i 5252 kursujące na przestrzeni 
Lwów Jaworów, od dnia jntrzejszego będą kur- 
sowały tylko do Kleparowa i z Kleparowa (a nie 
do głównego dworca i z głównego dworoa). 

— Bubwencya magistratu. Wczoraj 
przed południem odbyło się posiedzenie magistratu 
m. Lwowa pod przewodnictwem zastępcy komisa- 
rza rządowego dr. Schleichera, Magistrat przyznał 
1800 kor. subweneyi do dyspozycyi naczeluego 
Komitetu narodowego, oraz uchwalił dopuścić 
47 kandydatek do losowania dwóch posagów 
po 2100 kar. z fundacyi im. Boczkowskich, 
przeznaczonej dla ubogich dziewcząt. 

Nadto zgodził się magistrat przyjąć w Za- 
rząd dedatkową fundacyę im. Jakóba Hermana, 
a to realności przy ul. Młynarskiej. 

— Nadzwyczajne dodatki dla wdów 
i sierót po funkcyonacyuszach gminy m. 
Lwowa. Magistrat uchwalił wdowom i siero- 
tom pobierającym dary z łaski i dodatek dro- 
żyźniany, przyznać także nadzwyczajny dodatek 
do dodatku, analogioznie, jak to przyzuał Rząd 
wdowom i sierotom po funkeyonarysząch pań- 
stwowych. Ą 

— Ważne dla ictników, wyjeżdżają- 
cych do Węgier. Zarząd miasta komunikuje: 

Na podstawie reskryptu Urzędu dla wyży- 
wienia ludności z dnia 12 lipca 1. 21.761 (Dep, 
1) zarząd gminy komunikuje: 

Przyjeżdźający z Węgier do m. Lwowa i 
wyjeżdżający ze Lwowa do Węgier letnicy i ku- 


snej produkcyi kart takich nie pobierają. Wy- 
jeżdżający do Węgier pobierać będą kartę przez 
ustanowioną do tego przez siebie osobę w wiej- 
sen stałego pobytu. 

Osobie ntrzymującej się z zapasów wła- 
saej producyi, która wyjeżdża do pewnego zdro- 
jowiska lub letniska węgierskiego wydanem be- 
dzie poświadczenie transportowe przyczem ilość 
zboża lnb wyrobów młynarskich będzie obli- 
czona po 176 gramów mąki dziennie do 15 
sierpnia 1917. O ile dana osoba wyjeżdża na 
dłuższy pobyt niż do 15 sierpuia 1917 będzie 
mogła w sierpniu b. r. starać się o wydanie 
poświadczenia transportowego na zboże lub mąkę 
z nowych zbiorów. 

— OQpał na zimę. Magistrat uchwalił 
zakontraktować w dalszym ciągu znaczniejsza 
ilość materyału cpałowego, a to 500 wagonów 
drzewa bukowego za pośrednictwem Banku lu- 
dowego i 100 wagonów u p. Dublińskiego. 

— Kolonie wakacyjue w Brzucho- 
wiecach Zarząd miasta, który ujął w swe ręce 
akcyę na rzecz młodzieży i dzieci, celem do- 
starczenia im spesobności spędzenia kilku tygo- 
dni na dobrem powietrzu, uchwalił na wczo- 
rajszem posiedzeniu magistratu, wyasygnować 
kwotę 10.000 kor., zby akcyę odpowiednio da 
ilości potrzebujących rozszerzyć. Równocześnie 
upoważniono magistrat do wynajęcie odpowie- 
dnich ubikacyj w Bruchowicach dla izraeliekiej 
gminy wyznaniowej celem pomieszczenia zgło- 
szonych dzieci. 

— Boździał skóry twardej lwowskim 
majstrom szewskim. Izba handlowa i prze- 
mysłowa, Biuro surowców komunikuje, że karty 
npoważniające do nabywania skóry twardej 
wydawać będzie lwowskim. majstrom szawskim 
w dniach od 9 do 12 b. m., w godzinach od 
9 do 12 przedpołudniem, 

— Z Banku kupieckiego. Dnia 80 
czerwca b. r. odbyło się walne zgromadzenie 
akeyonaryuszów galic, ake. Banku kupieskiego. 
Przewodniczący poseł dr. Władysław Stesło- 
wicz uczcił pamięć zmarłego prezesa Banku 
ś. p. Riedla i otworzył zgromadzenia w obec- 
ności akcyonaryuszów, reprezentujących około 
50 pre. kapitału akcyjnego. Nastąpiło przed- 
łożenie bilansu i sprawozdanie Rady zawiado- 
wczej, W roku sprawozdawczym panował na 
ogół zastój jak i w poprzednich latach wojny. 
Jednakże przy ostrożnej gospodaree są uzasa- 
dnione widoki szczęśliwego przetrwania świa- 
tewej wojny, skromne zaś nadwyżki bilansowe 
ostatniego roku w kwocie kor. 78.141 41 po- 
zwalają na zasilenie zwyczajnego fundnszn re- 
zerwowcgo kwota kor. 8657 05, dotowanie re- 
zerwy strat kwotą kor. 582486, oraz przyzna- 
nie akeyonaryuszom dywidendy po 20 kor. od 
akeyi w łącznej wysokości kor. 63 660. Wnio- 
ski tę na rozdział czystego zysku, jak również 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na 
udzielenie zarządowi absolutoryum z czynności 
i rachunków za rok 1916 zostały przez walne 
zgromadzenie uchwalone, 

Z kolei dokonano wyberów a to: do Rady 
zawiadowczej na lat pięć zostali wybrani pp.: 
dr. Tadeusz Dwernicki, Julian Janowski, dr. 
Piotr Kucharski i na lat dwa pp. Marcin Ma- 
ślanka i Zygmunt Pawłowski, Na członków 
komisyi rewizyjnej na rok jeden zostali wy- 
brani: pp dr. Ernest Adam, dr. Ferdynand 
Kwiatkowski, Stefan Krzyszkowski, zaś na za- 
stępców : pp. Tytus Bukowski i Stanisław Ma- 
ryan Wroński. 

W dalszym ciągu porządku dziennego 
uchwalono zmianę statutu, mianowicie ustęp 1 
i 2 8 24 w tym kierunku, ażeby na przyszłość 
dyrektorów była tylko dwóch zamiast dotych- 
czneowych trzech, oraz ażeby dyrektorowie mo- 
gli należeć także do Rady zawiadowczej i ustęp 
1 § 85 w kierunku obniżenia kaucyi członka 
Rady zawiadowczej z 50.000 kor. na 10.000 
kor. Dywidenda wypłacaną będzie w kaste Ban- 
ku przy ul. Halickiej 19 od dnia 15 lipea b. r. 

— Wczorajsze zaćmienie księżyca 
odbyło się wśród możliwie najkorzystniejszych 
warunków atmosferycznych. Niebo było zupeł- 
nie pogodne; najlżejseym nawet obłokiem nie 
przysłoniły go wieczorne podmuchy. Tuż przed 
godziną 10 wieczorem pokazała się na wscho- 
dnim rąbku pełnej tarczy księżycowej drobna 
plamka, która posuwając się kręgiem szybko 
rosła, tak, iż mniej więcej w godzinę później 
cały księży zatonął pod ciemną ową zasłoną. 

Powierzchnia jego pokryła się barwą 
hronzowo miedzianą. Straciła przytem oczywiście 
cały blask swój, skutkiem czego tem żywiej 
zająśniały gwiazdy. Posępne sprawiał wrażenie 
ten wśród nich zbłąkany pielgrzym niebieski, 
jąkby w mniszą przybrany włosienieę. _ 

Rdzawe zabarwienie zaćmionego księżyca 
pochodzi ztąd, że atmosferę globu przenikają 
promienie słońca w miejscu, gdzie ono właśnie 
podczas zaćmienia księżyca wschodzi lub za- 
chodzi, Atmesfera zaś ziemska promienie te od- 
chyla, czyli naukowo wyrażając się, załamuje 
w kierunku do centrum księżyca, przyczem 
tylko zielone, niebieskie i fioletowe części 
Światła zostają prawie całkowicie zabsorbowa 
ne, czerwone i nieco żółte docierają do globu 


racyusze mają zgłosić swój przyjazd, względnie | księżycowego, powlekając go jakby miedzią, 
wyjazd, w Biurze kart spożycia przy ul Kurola | Nie jest jednakże owo zabarwienie tak jedno- 
Ludwika l. 8, a to bez względu na to, czy po- | litem, jak przedstawia się nieuzbrojonym szkła- 


bierają karty dla kontroli spożycia chleba i mąki, ' mi oczom. 


Przez teleskop wyraźnie rozróżnia 


ozy też jako utrzymujący się z zapasów wła-. się nie tylko całe mnóstwo waryacyj zasadni- 


czego tonu. letz także inne tony barwne na- 
wet niebieskie i zielonawe, 

Jakoż dopiero ogladany przez teleskop 
występuje fenomen zaćmienia księżyca w całym 
przepychu niesamowitego swego piękna. 

Tuż po północy wschodnia ozęść tarczy 
księżycowej zaczęła się rozjaśniąć i około go- 
dziny pół do pierwszej zarysowała się na niej 
z tej strony błyszcząca naprzód linijka, potem 
zaś pasek świetlany, który szybka znowu roz- 
szerzał się, uwalniając coraz znaczniejszą prze- 
strzeń od cienia., 

O godzinie 1 min. 25 księżyc oswobodził 
się do reszty z zasłony. Zaćmienie więc wszyst- 
kie trzy fazy wliczając, trwało 3 godziny 88 
minut i zaliczone śmiało być może dy najbar- 
dziej długotrwałych. 

Lwów korzystając z pięknej pogody prze- 
glądał się zajmującemu zjawisku wytrwale, od 
początku usyue ad finem — gdzie to było 
możliwe, z okien, balkonów i ganuków, także 
z ulie 1 placów, ba, nawet z wyniosłych punk- 
tów poza miastem. 

Że zaś wśród kumoszek zaćmienie księ- 
życa na bardzo oryginalne trafiało interpreta- 
cye, że domorosła astrologia rozmaite ztąd snu- 
ła horoskopy, to tak jasne, jak ciemna była 
wezoraj przez godzinę tarcza xsiężyca. 

— Spirytus denaturowany dla sto- 
larzy. Biuro surowców Izby handlowej i prze- 
mysłowej zawiadamia stołarzy lwowskich, że 
posiada w swoim magazynie spirytus denatu- 
rowany przeznaczony do roździału dla celów 
stolarskich. Majstrowie stolarscy chegcy korzy- 
stać z przydziału, muszą się postarać o po- 
twierdzenie w korporacyi stelarskiej, że pra- 
cownia ich jest czynną i że wykonywują ro- 
boty meblowe. Poświadczenie to należy 
przedłożyć B.uru surowców (Gmach Insty- 
tutu technologiczn:go ul. Bourlarda 1. 5 II pię- 
tro), które wydaje polecenia na pobór spirytusu 
w godzinach od Æ do 5 po południn. 

— Banni na polu bitwy. Władze woj- 
skowe przywioły wozoraj do szpitala powsze- 
chnego wieśniaczki z Koniuchów Naścię Meli- 
szową i Naścię Mrykałę, ranne odłamkiem 
szrapnela rosyjskiego w czasie ostatnich walk. 
Nadto przywieziono półtora roku liczącego Iwa- 
na Procyka, rannego rossyjską kulą karabinową 
w prawą nogę, 

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
VII we Lwowie odbył się w dniach 6 i 28 
czerwca pod przewodnictwem inspektora kraj. 
radcy Franciszka Majchrowicza. Ze dojrzałych 
uznani zostali abituryenci: Acker Izrael, Korś- 
nyi Ryszard Mayer (u odzn.), Littman Zygfryd, 
Rubin Karol (z odzu.), Klein Władysław, Men; 
kes Juliusz, Wysocki Józef, Czernicki Edward, 
Weinreb Joachim, Barylewiez Roman, Kassern 
Norbert. 

— Kary na kupców. Magistrat wymie- 
rzą w dalszym ciągu surowe kary na opornych 
kupców, którzy nie przestrzegają przepisów 
aprowizacyjnych. Na wezorajszym posiedzeniu 
magistratu ukarano cały szereg kupców grzywna- 
mi w kwotach od 30 do 300 koron. 


+ Józefa z hr. Mycielskich hr. Po- 
toeka. W ostatnich dniach czerwca zmarła w 
Poznaniu w 78 roku życia Józefa z hr. Myciel- 
skich hr. Bolesławowa Potocka z Bendlewa. 
Górka Teodora hr. Mycielskiego, ppor. kawa- 
leryi wojsk polskich i adjutanta generała Ki- 
ckiego w r. 1881 i Anieli z hr. Mielżyńskich, 
głośna z piękności, poślubiła hr. Bolesława 
Potockiego, właściciela dwóch majoratów, Ben- 
dlewa i Dakowy. Na niej i na jej dzieciach 
kończy się poznańska gałąż rodziny Potockich 
herbu Pilawa. W ciągu ostatnich lat życia 
spadł na nią cały szereg ciężkich nieszczęść, 
Straciła dwóch z rzędu w Kwiecie wieku nie 
żonatych synów Józefa i Bolesława, oraz słyn- 
ug Z piękności córkę Maciejową hr. Mielżyń- 
ską, Na kilka miesięcy przed śmiercią poprze- 
dziła ją do grebu iałodsza o dia lata siostra 
Marya hr. Mycielske, właścicielka dóbr Gem- 
bice pod Krobią, po której ten rodzinny ma- 
jątek oddziedziczyła córka jej bratu, Elżbieta 
z hr. Mycielskich Ludwikowa hr. Mycielska z 
Gałowa. 

— Pożar. W piwnicy drogueryi w pa- 
sażu Mikolascha zapaliły się ubiegłej nocy smary. 
Straż pożarna pożar wkrótce ugasiła. Na razie 
niezbadano przyczyny pożaru, 


Notatki literacko-cetystyezme. 


Z muzyki. Pewne urozmaicenie repertua- 
ru, od dłuższego czasu nadzwyczaj jednostaj- 
nego, zawdzięczamy jedynie debiutom operowym 
i operetkowym. Sypią się one, jakby z niewy- 
czerpanego rogu obfitości, wykazując cały sze- 
reg talentów — przeważnie już wyszkołenych — 
który w przyszłości mógłby się korzystnie na- 
dać do zapełnienia luk powstałych w naszym 
personalu teatralnym. Dq rzędu debiutów uda- 
łych również zaliczyć wypada wczorajszy wy- 
stęp p. Jadwigi Hodakowskiej, uczennicy za- 
szczytnie znanego profesora Śpiewu, p. Czesława 
Zaremby, którego umiejętna praca wydała już 
ostatnimi laty sporo dodatnich rezultatów, De- 
biut w roli Carmeny, partyi w swych rozmia- 
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rach tak dużej i pod każdym względem wyja- 


kowo trudnej, nazwać można krokiem dość ry- 
zykownym, a najdalej idąca u sprawozdawcy 
pobłażliwość będzie więc niewatpliwie uzasa- 
dnioną. Zresztą gra sceniczna p. Hodakowskiej, 


bardzo sumiennie opracowana i — jak na pierw- i 


szy występ z swą nieodłączną „tremą* — pe- 
wna i umiejętnie zastosowana nie wymaga owej 
pobłażliwości. Będzie ona bardziej n% miejscu, 
gdy przyjdzie omówić kantylenę tego mezzoso- 
pranu, wydstnego w pozycyach niskich i wyso- 
kioh, słabszego w średniey, a pod względem 
intonacyi jeszcze chwiejnego i niedostatecznie 
ustalonego. 

Słuchacz nie odnosi tego wrażenia za- 
wsze i wszędzie, bo wykonanie strony wokal- 
nej było, zależnie od figuracyi rozmaitych u- 
stepów partyi, zmienne i uwieńczone wyższem 
lub niższem powodzeniem artystycznem. Tak 
n p. wypadła bardzo dobrze „habanera“ w 
pierwszej odsłonie, a natomiast wykazał śpiew 


Carmeny — zwłaszcza jej recytatywy — brak | 


pewności rytmicznej i intonacyjnej w duecie 
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gmunt VII kl. Głowińskięgo 815 kor. 

Gimn. Wadowice. Żurakowski Stani- 
sław HL. kl. Zurakowskiego 515 kor. 

Gimn. pryw. Zakopane. Tarnawski Eu- 
l stachy V. Głowińskiego 815 kor, Łnszezkie- 
| wiez Jan IV kl. Głowińskiego 315 kor.. 

Gimn. Żółkiew. Obmiński Adam I. kl. 
Głowińskiego 315 kor. (famil.). 

I, Szkoła realna Kraków. Kirkor Józef 
V kl. Zurakowskiego 525 kor. (szl.), Biało- 
brzeski Stanisław IV. Głowińskiego 315 kor., 
Jaworski Władysław VI kl. Głowińskiego 315 
kor., Bogucki Henryk VI. kl. Głowińskiego 
315 kor. 

lI. Szkoła realna Kraków. Orosz Ro- 
muald VII. El. Głowińskiego 315 kor. 

Szkoła realna Krosno. Zych Stacisław 
IV. kl. Głowińskiego 315 kor., Kopcza Wła- 
| dysław VI. kl. Głowińskiego 315 kor. 

II. Szkoła realna Lwów. Jawecki Ma- 
ryan V. kl. Seferowieza 200 kor. (szcz. war.), 


| Gimn. IL. Tarnów. Pietrzykowski Jó- | Jerzemu Teppie, uczniowi II kl. szkoły lud. 
e VII. kl. Głowińskiego 315 kor., Ptak Zy-|im. św. Józefa we Lwowie. 


Rada Państwa. 


Wiedeń, 5 lipca. Komisya gospo- 
darki wojennej obradowała nad opraco- 
wanym przez p. Spreisslera projektem 
ustawy, mającej zastąpić rozp. Cesarskie z 10 
października 1914 w sprawie gospodarki wo- 
jennej. W toku obrad generalny komisarz 
do spraw gospodarki wojennej przejściowej 
Riedl przedstawił powstanie centrali, oraz 
ich zadanie i działalność, oraz omówił po- 
trzebę ustawy upoważniającej Rząd do o::po- 
wiednich zarządzeń, Radca ministeryalny L 6- 
wenthal oświadczył, że gdy P. Prezydent 


wa wyborczego w państwach związkowych T 
w Alzaeyi i Lotaryngii. Soeyalni demokraci 
proponują nadto zaprowadzenie prawa wy- 
borczego dla kobiet i zniżenia granicy wie- 
ku czynnego prawa wyborczego do 20 roku 
ŻYCIA. 


Zniesienie zakazu wywozu tytoniu 
z Holandyi. 


Haga, 5 lipca. Zniesiono przejściowo 
zakaz wywozu surowego tytoniu. 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAM KRECHOWIEGCKI. 


LAPRÓSZENIE D0 PRZEŃPŁATY, 


drugiego aktu z Don Josóm. W zespole trzy- | Wasowski Maryan IV. kl. Głowińskiego 3815 
mała się p. Hodakowska bardzo dzielnie i mu- | kor. Żaczyński Eugeniusz VI. kl. Głowiń- 


- Dy łat e, Anu, sx 
Ministrów uważał za dopuszezalne, by pod- Przedzizia na „Garsię Lwow ska“ 


zykalnie, a całość wykonania partyi świadczyła 
o rzetelnem przygotowaniu się do występu o0- 
raz o niewątpliwych zdolnościach scenicznych 
debiutantki. 

Kierownietwu artystycznemu dyrygenta p. 
Milana Zuny oraz działalności solistów i chó- 
rów należą się za wczorajsze przedstawienie 
„Carmeny* słowa pełnego uznania. Pierwszo- 
rzędny sukces przypadł w udziale znakomitej 
Micaeli (p. Stefania Marynowiczówna). Kreacye 
pp. Tadeusza Łowczyńskiego (Don Jose) i Ada- 
ma Okońskiego (toreador Escamillo) były już 
niejednokrotnie eceniane bardzo pochiebnie, — 
Pięknie wypadł szeptem prawie śpiewany kwin- 
tet w drugiej odsłonie w ensamblu I-go aktu 


skiego 315 kor. 

Szkoła realna Tarnobrzeg. Pagacz Sta- 
nisław IV kl. Głowińskiego 315 kor. 

Szkoła realna Tarnów. Ciołkosz Zby- 
sław V. kl. Głowińskiego 815 kor. 

Szkoła realna Wieliczka. Gaczoł Alfred 
VII. kl. Głowińskiego 315 kor. 

Szkoła realna Żywiec. Czupiel Leon V. 
kl. Głowińskiego 315 kor. 

Gimnazya żeńskie. Vetulaniówna Cecy- 
plia I. kl. gimn. Urszul. Tarnów, Bożarski 
300 kor. (fam.), Staromiejska Stanistawa V. 
kl. gimn. ż. Rzeszów Pankiewicza 800 kor. 
| (famil.), Bieniedzka Krystyna II. kl. gimn. ż. 
i Strzałk. Lwów Matczyńsk. 315 kor. (szl.), 


(scena z kartami) wyróżnił się wyjątkowo dźwię- | Bojarska Marya VI. kl, gimn. ż. Sambor 


ezny sopran p. Heleny Lipowskiej (Transqui- 
ta). Orkiestra — jakkolwiek dość zdekompleto- 
wana — odegrała przygrywkę do trzeciej od- 
słony ładnie i efektownie, a kapelmistrz p. Zu- 
na zbierał zasłużone oklaski. 


Hr. Neuhauser. 


Z teatru miejskiego donoszą: W ju- 
trzejszem przedstawieniu wspaniałego dzieła 
uławskiego p. t. „Eros i Psyche“ rolę Psy- 
chy odtworzy Irena Solska, która w kreacyi 
tej święci jeden ze swych najświetniejszych 
tryumfów. Rolę Blaksa gra p. Okornieki. — 
Na sobotę zapowiada afisz teatralny po dłuż- 
szej przerwie „Żydówkę* z Józefą Zacharską w 
partyi tytułowej i Ignacem Mannem w partyi 


 Bleazara. — W niedzielę po południu po raz 


drugi „Wachlarz lady Windermere* z Ireną 
Solską w mistrzowskiej kreacyi lady Winder- 
mere, wieczorem „Róża Stambułu“. — Wielkie 
zainteresowanie budzi poniedziałkowe przedsta- 
wienie wybornej komedyi francuskiej p. t. „Sy- 
nsk Admirała", a to ze względu na występ 
Ireny Solskiej, która ma w tej sztuce prawdzi- 
wie świetny popis jako admirałowa de Loris. 
W dziale operetkowym wznowiony zostanie „Pta- 
sznik z Tyrolu“ Zellera, z p. Kuligowskim w 
tytułowej roli. Grany on będzie we wtorek, a 
następnie we czwartek, 


Esportuar Testen Miejskiego. 


W piątek o godzinie 7:30 wieczorem, „Eros 
i Psyche“, dzieło sceniczne w 6 obrazach Je- 
rzego Żuławskiego. Drugi występ Ireny Sol- 
skiej, — W sobotę o godzinie 7:30 wieczorem 
„Żydówka*, opera w 5 aktach Halevy'ego. Wy- 
stęp Józefy Zacharskiej, Franciszka Bedlewicza, 
Ign. Manna i Stan. Tarnawskiego. -— W nie- 
dzielę o godzinie 3 po południu „Wachlarz lady 
Windermere“, sztuka w 4 aktach Oskara Wil- 
de'a, — W niedzielę o godzinie 7:80 wieczo- 
ram „Róża Stambułu", operetka w 8 aktach 
Leona Falla. — W poniedziałek © godziuie 
V-30 wieczorem „dynek admirała", komedya w 
3 aktach A. Marsa i H. Lyon. Występ gościnny 
Ireny Solskiej. — Wc wtorek o gadzinie 7 80 wie- 
Gzorem (wznowienie) „Ptasznik z Tyrolu", ope- 
retka w 8 aktach Karola Zellera, 


T 


DIWPENDYA. 


~ (Dokończenie). 


Gimn. II. Rzeszów. Szewe Wojciech 
VII. kl. Głowińskiego 315 kor., Salmicki Ma- 
ryan VJ. kl. Głowińskiego 815 kor, Wis- 
ltowski Tadeusz VI. kl. Głowińskiego 3815 
oron. 
d Gimn. Sambor. 
Głowińskiego 315 kor. 

Gimn. Samok. Strachocki Antoni VI. 
kl. Głowińskiego 315 kor. 

Gimn. Stryj. Kwiatkowski Knrol VI. 
kl. Głowińskiego 315 kor. 

„Tilia gimn. Stryj. Ilewicz Miron I. kl. 
Kroniewskiej 100 kor. (szcz. war.). 

Gimn. 1. Tarnów. Ropek Maryan VIL 
kl. Głowińskiego 315 kor., Haftek Mieczy- 
sław V. kl. Janowskiego 100 kor., Zaykow- 
ski Stanisław VII. kl. Żalehockiego 252 kor. 
(8zl.) ve. Sądecka 200 kor. 


Wolski Jerzy V. kl. 


ków, Parzelsk. 300 kor., Czajkowska Olga 


: Głowińskiego 315 kor., Sendecki Miko- 


Russyana 315 kor. (szl.), Piotrowska Irena 


| VII. kl. gimn. ż. Frenkl. Lwów Russyana 


315 kor. (szl), Strzelecka Zofia III. kl. gimn. 
ż. Urszul. Kraków Fr. Zawadz. 815 kor. (szl,), 
| Curkowska Helena V. kl. gima. ż. Bazyl. 
Lwów Krak, Zak. 315 kor., Malczyńska Emi- 
lia VIII. kl. gimn. ż. Nazaret. Lwów. Krak. 
Zak. 815 kor., Cisłówna Marya VII. kl. gim. 
ż. Urszul. Lwów Krak. Zakord. 315 kor., 
Teppówna Władysława VII. kl. gimn. ż. 
Strzałk, Lwów, Pukalsk. 200 kor., Galińska 
Helena I kl. ginun żŻ. Lewiekich Kraków, 
Przesmyck. 3800 kor. od II, półr., Burdówne 
Kazimiera VIII, kl. gimn. ż. Lewickich Kra- 


VIII. kl. gimn. r. Bazyl. Lwów, Krak, Za- 
kord. 315 kor., Tarasiewiczówna Anna VIII. 
kl. gimn. ż. Bazylian. Lwów Krak. Zakord. 
315 kor. 


Seminarya naucz. żeńskie. Ragankiewi- 
czówna Marya J. r. e. k. sem. naucz. Lwów, 
Seferowieza 140 kor. (szez. war.), Dobrzań- 
ską Paulina III. r. e. k. sem, naucz. Lwów, 
Rolanda 370 kor. 


Licea żeńskie. Paprocka Irena V. kl. 
Lic. kursów średn. gal. Wiedeń, Paprocki 
300 kor. (fami',.). Fadorowiczówna Jadwiga 
IV. kl. lie, Urszuł. Lwów, Matezyński 315 
kor. (szl.). 

2 kl. szkoła handlowa im. kr. Jadwigi 
Lwów. Poźniakówna Zofia II. kl. Fr. Zawa- 
dzkiego 315 kor. (szl.). 

Szkoły ludowe męskie. Malinka Jan II, 
kl. szk. lud. Andrychów, Małeckiego 100 
kor. (Szcz. war.), Uścieński Urban I. kl. szk. 
lud. M. Magd. Lwów, Uścieńskiego 100 kor. 
(fam.), Giziński Kazimierz II. kl. szk, lud. 
św. Elżbiety Lwów, Zalehoekiego 857 kor. 
(famil.). 

| Szkoły ludowe i wyda. żeńskie. Smolni- 
| cka Helena II. kl. szk. wydz. Przemyś!-Zasa- 
nie, Nszarkiewieza 150 kor. (fam.)., Misią- 
giewiczówna Romana III. kl. szk. lud. SS. 
Nazaret. Lwów, Uścieńskiego 100 kor. (fam.). 
| Szkoła przemysłowa Kraków. Syryjczyk 
| Dominik HI. r. mech. Petryczyna 400 kor., 
Siermotowski Kazimierz II. r. mech. Petry- 
czyna 400 kor. : 

Akademia rolmicza Dublany. Spiewak 
i Stanisław 1. r., Soboty 480 kor. 
| Szkoła rolnicza Czernichów. Dzierzbi- 
cki Kazimierz II. Petryczyna 250 kor, Pa- 

EG Józef I. r., Petryczyna 250 kor., To- 
warnieki Aleksander I. r. Petryczyna 250 
koron. 

Zakrajowe szkoły wyższe. Charak Hila- 


| ry II. r. praw, Wiedeń, Głowińskiego 315 


kor., Vetulani Tadeusz IL. r. filozof, Wie- 


łaj I. r. filozof, Wiedeń, Głowińskiego 315 
kor., Utrysko Włodzimierz V. r. medyc., 
Wiedeń, Głowińskiego 315 kor., Dębski Ka- 
zimierz I. r. inż. politech., Wiedeń, Głowiń- 
skiego 315 kor., Horóbski Andrzej IL. r. chem. 
politech., Praga, Głowińskiego 315 kor., 
Dobrucki Stefan I. inż. politechn., Wiedeń, 
Głowińskiego 3815 kor. 

Zakrajowe szkoły średnie. Schmidt Raj- 
mund VI. ks. kors. gimn., Wiedeń, Głowiń- 
skiego 315 kor., Lipeeki Stefan Bogusław 
IV. kl. gimn., Hranice, Głowińskiego 315 
koron. 

Nadto nadał JE. P. Marszałek krajo- 
l 


wy stypendyum z fumdacyi Macierzy pol-: wnioskami w sprawie zaprowadzenia ogólne- 


skiej w wysokości 200 kor. na r. 1916;17 


czas obrad parlamentu ukazały się rozporzą- 
dzenia miqisteryalne, opierające się na za- 
rządzeniach wydanych pod przymusem w epo- 
ce dawniejszej, to chętnie powita przyjęcie 
przez Izbę wniosków z inicyatywy poselskiej 
w tej materyi. 

Następne posiedzenie komisyi w piątek. 


Komisya skarbowa ukończyła roz- 
prawę ogólną nad przedłożeniem rządowem 
o zyskach wojennych. Komisya oświadczyła 
się za przedwstępnemi zasądami, sformuło- 
wanemi przez sprawozdawcę Stein wende- 
ra, zmierzającerni do tego, aby ustawa dzia- 
łała wstecz na r. 1916, oraz by działalnością 
swą objęła także r. 1918, aby skalę, którą 
ustali rozprawa szezegółowa, oznaczono je- 
dnolicie dla jednostek i stowarzyszeń, aby 
przy oznaczaniu zwyżki dochodu. przyjęto ja- 
ko dochód z lat pokojowych przynajmniej 
kwotę 10.000 kor., wreszcie by obowiązek 
płacenia podatku tego zaczynał się dopiero 
w fazie zwyżki dochodu 3000 kor. 

Następne posiedzenie komisyi w piątek. 


Mianowania i odznaczenia. 


Wiedeń, 2 lipca. Wiener Zeitung o- 
głasza: Najj. Pan zamianował radcę budo- 
wnictwa Zdzisława Gubrynowieza star- 
szym radcą budownietwa w Ministerstwie 
kolejowem. 

Najj. Pan nadał w uznaniu znakomitej 
służby w specyalnem użyciu służbowem sę- 
dziemu Franciszkowi Dworzakowi w Do- 
linie i Józefowi Terleckiamu w Lisku, 
oraz zmarłemu oficyałowi kancelaryjnemu 
sądu obwodowego w Przemyślu, Karolowi 
Blaha, złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności. 

Najj. Pan nadał w uznaniu znakomitej 
służby wobee nieprzyjaciela obowiązanemu 
do służby w pospolitem ruszeniu weteryna- 
rzowi Tadeuszowi Brzezińskiemu przy 
trenie dywizyjnym 24 dywizyi piechoty, zło- 
ty krzyż zasługi na wstędze medalu walecz- 
ności. 


Posłuchania. 

Wiedeń, 5 lipca. Najj. Pan przyjął 
wczoraj na posłuchaniu ambasadora hr. Tar- 
nowskiego i komisarza rządowego miasta 
Lwowa dr. Rutowskiego. 


Zapowiedź przybycia Cesarza Wilhelma 
z Malżonką do Laxenburga. 


Wiedeń, 5 lipca. Cesarz niemiecki i 
Cesarzowa przybędą wraz ze świtą dnia 6 
lpea rano do laxenburga, aby rewizytować 
Najj. Państwa. 


Odznaczenie komendanta Legionu 
polskiege. 


Wiedeń, 5 lipca. Dziennik rozporzą- 
dzeń wojskowych ogłasza nadanie krzyża ka- 
walerskiego orderu Lesqolda z dekoracyą 
wojenną i mieczami byłemu pułkownikowi 
Zygmuntowi Zielińskiemu, komendantowi w 
Legionie polskim. 


. Rada rolnicza. 


Lublin, 5 lipca. Dziennik rozporządzeń 
ogłasza rozporządzenie o utworzeniu Rady 


| rolniczej dla generalnej gubernii w Lubli- 


nie. Ma się ona składać z 23 członków, mię- 
dzy tymi z przedstawicieli pięciu wielkich 
miast obszaru okupacyjnego austro - węgier- 
skiego, jakoteż znaczniejszych związków go- 
spodarskich i innych stowarzyszeń. General- 
ne gubernatorstwo wysyła do Rady rolniczej 
| dwóch komisarzy rządowych. 


, 


i Sejm Rzeszy. 


Berlin, 5 lipca, Komisya konstytucyj- 
"na Sejmu Rzeszy rozpoczęła cbrady nad 


go, równego, bezpośredniego i tajnego pra- 
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wynosi : 
W miejseu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . . . . . . 28 K 
półrocznie (od 1 lipca do 3! 

grudnia) 0 |< a A 
ówierórocznie (od 1 lipca do 

30 września) DA 67 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) 2'40 K 

Zamiejscowa: 

rocznie ; K 36 — h 
półrocznie K18 — h 
ćwierćrocznie K 9—h 
miesięcznie . , K 8—h 


„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie 4K 
ćwierćrocznie , . , 2K 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to: 

ćwierćroczni 1 K 50h 

miesięczni . — K 60 h 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, kió- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenie 
cen druku i papieru. 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcji. 

Obok imion znanych i zasłużonych, 

znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
i wsze chętnie do współudziału zaprasza, 
: W r.1917 zamieszczać będziemy utwo- 
| ey: Teodora Jeske-Choińskiego, de, 
Adama Fischera, Stanisława Graybnera, 
dr. Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewicza, 
Zygmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
goiw.i. 

W felietonie zamieszczać również bę- 
dziamy listy z Krakowa, Warszawy, 
Lublina, Wiednia it. d. 

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar 
stwo, rzeżba, šmuzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo“ posiadamy pracę najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 
W styczniowym zeszycie rezpoczynamy mię- 
dzy innymi druk pracy Jana Grzegorz6w- 
skiego „Na Spiżu* oraz studyum literackiego 
na podstawie źródeł i materyałów rękopi- 
śmiennych p. t. „Zygmunt Kaczkowski i 
jego czasy“. 


L. 14339/pr. 1917; 


EDomniesiemia o zaginiony ch. 


Uwagi, które 


1. 6983/pr. Lewens : katerinoslaw Lewens pow. Podhajce 


żona 
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Ewentualnych wiadomości o zaginionych należy udzielać pisemnie luk ustsie Prezydyum c, k. Ńamiestnictwa w Białej. 


Licytacye. 

E. 3448/14 (5). Edykt lieytacyjny. Na 
wniosek Laji Willner z Brzozowa strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 2 sierpnia 
1917 o godz. 11 przed południem w biurze 
Nr. 17 na zasadzie zat wierdzorzych warunków 
licytacya następują'ych realności: księge 
gruntowa Brzozów, whl. 918, oznaczenie re- 
alności: 1/2 real. whl, 918 objęta, skład:- 
jąca się z pgr. 1734/1 i 17881, wartość 
szacunkowa 808 kor.. najniższa oferta 202 
kor. Foniżej najniż:żój oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, 18 czerwca 1917, (2800) 


E. 28/17. Na wniosek Ignacego Bargła 
ze Starejwsi strony egzekwującej «dbędzie 
się dnia 2 sierpnia 1917 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17 mą zasadzie za- 
twierdzonych warusków licytscya następują- 
cych realności: księga naftowa Starawieś, 
wbl. 480, oznaczenie realności: 1984 części 
pola naftowego „Mindowe I“, wartość 8za- 
cunkowa 67 kor. 84 hal., najniższa oferta 
45 kor. 22 hal, księga naftowa Starawieś. 
whl, 481, oznaczenie realności: 19/84 części 
pola naftowego „Mindowe II.*, wartość sza- 
cunkowa 18 kor. 08 bal., najaiźsza oferta 
12 kor. 06 hal, księga naftowa Starawieś 
whl. 482, 1984 części pola naftowego „M n- 
dowe III“, wartość szxcunkowa 67 kor. 84 
hal., najniższa oferta 45 kor. 22 hal, księ- 
ga naftowa Stsrawies, whl. 488, oznaczenie 
realności: 1984 części pola naftowego „Min- 
dowe IV “, wartość szacunkowa 18 kor. 08 
hal., najniższa oferta 12 kor. 06 hal. Wszy- 
stk:e położone w gminie kat. Sta'awieś skła- 
d ją się z pgr. 1294/1, 1295/2, 1296 1, 1296,6, 
1296/9, 1296/14, 1297/3 i 1299/4 objęte whl 
480, 481, 482, 483 tus, ks. naftowej. Na 
kartach D. powyższych wykazów jest wpisa- 
ne na podstawie dochcdzeń przeprowadzo- 
nych po myśli ust, z 9/1 1907 Nr. 7 Dz u. 
p. kontraktu z daty Brzozów 20/6 1896 k. 
rep. 10.402 ustępstwa z daty Starawieś 3 
lipea 1900 prawo powrotu tych pól nafto- 
wych w dniu 20 czerwca 1916 na rzecz Jó- 
zefa, Jana, Stanisława, Kazimierza i Maryi 
Dydków po Józefie po (13884) trzynaście 
ośmdziesiątych czwartych części i >» czech 
Maryi z Nastałów Dydek w 19,84 u iewięt- 
nastu ośmdziesiątych czwartych częściach. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ŻV. 

Brzozów, 18 czerwca 1917. (2801) 


E. 22/17 (5). Daia 29 sierpnia 1917 
godz. 11 przed południem odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie biuro Nr. 8 publiczna lieyta- 
cya: a) 1/2 whl, 628 gm. Krynica stanowią- 
cej gospodarstwo włościańskie obszaru 848 
m., b) realności lwh. 966 składzjącej się 
z roli obszaru 1820 m. nieruchomości są 
ocenione: ad a) na 250 kor., ad b; na 100 
kor., najniższe cena wynosi: ad a) 166 kor. 
67 hal, ad b) 66 kor. 67 hal. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Medenice, 10 czerwca 1917. 


Upadłości. 


S. 17/12 (400). Na podstawie wniosków 
poczynionych przez jawiących się na audyen- 
cyi dnia 21 maja 1917 wierzycieli mzsy roz 
bicrowej inżyniera Zygmunta Pietrowieza we 
Lwowie ustanawiamy na czas nieobecności 
zarządcy masy p. dr. Józefa Ulama zastępcą 
zawiadowcy masy p. dr. Leona Nadla adwo- 
kata we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 maja 1917. (2827) 


(2802) 


Rozmaite obwieszczenia. 


C IIL 90/17 (2) Przeciw Jędrzejowi 
Kościukowi w Zgłobniu, ktorego miejsce po- 
bytu jeat nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Rzeszowie przez Jana 
i Walentego Nalepów pozew o zaniechanie 
służebności. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 7 lipta 1917 na miejscu 
przedmiotu sporu w Zgłobniu. (elem strze- 
żenia praw Jędrzeja Kościuka ustanawia się 
pana Piotra Kościuka syna Piotra w Zgłobniu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zsmianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 


Rzeszów, dnia 1 maja 1917, (2839) 


8 


R W W) MD UB 


Ww e. 


Cg. II. 89.17 (1). Wider Paul % Iwon|i tymezasowego zabezpieczenia położonego 
Juga Odokian zuletzt in Chilia ad Dornawa-| w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
tra wohnhaft dessen Aufesthal unbezanat ; jątku powyższych obwinionych. — Obreńcą 
ist, wurde bei dem k. k. Lands Gerichte injz ur'ędu obwisionych raiauuje się adwokata 

8 > in Ləmberg vom k. k, Aerar durch i dr. Zygmunta Lisiewicza. 

. k. Finanzprokuratur derzeit in Pag II. u . 
Palais der Ceska banka wegen 5000 Kronen W pu kraai kany. 
Lwów, dnia 18 czerwca 1917. 


s. Bk. g. eine Klage angebracht. Auf Grund 
Spadki. 


der Klage wurde die Tagsaizung auf den 9 
A. 10516 (10). Wezwanie dziedziców, 


Mai-1917 9 Uhr vorm. Zimmsr 85 anbe- 
których pobyt nie jest wiadomy. Mikołaj 


raumt. Zur Wshrung der Rechte des Beklvg- 

ten wird Herr Dr. Ignatz Wein Advokat in 
Mochniłyk zmarł daia 4 listopada 1915 w 
Z-łobku z pozostawieniem cstxtniego rozpo- 


Lemberg zum Curator bestellt Dieser Oura- 
rządzenia, Michsł» Mechnałyka jako spadko- 


tor wird den Bekiasten in de: bezeichneten 

Re'h'sszche auf den G.fahr und Kosten so 
biercę powyższego zmarłego, któzego mioj- 
sca pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby 


lənge vertreten, bis diəser entweder sich 

bei G-richt melda oder einen Bevellmśch- 
w przeciągu jednego roku, lieząe od dnia 
dzisiejszego, zgłosił się w tym sądzie, Po 


tigten namhaft macht. 
K. k. Landes Gericht in Z. S. Abtheilung IT. 
Lemberg, am 23 März 1917. (2834) 
upływie tego ezasokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, któ- 
rzy się zgłosili i usfńznowionego dla nieobe- 


cnego kuratora dr. Schaffera, adwokata w 
Ustrzykach, (2756 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 18 kwietnia 1917, 


(2777) 


Ns. 3996/17 (2) Przeciw Mikołajowi 
Rudakiewiczowi, rezerwiście e. k. 35 pułku 
obrony krajowej, urodzenemu i zamieształe- 
mn w Załoźcach, lat 28 liczącemu, religii gr. 
kət., synowi Hrycka i Jewki, zawisła w c. i 
k. Sądzie Dywizyjnym w Kassa do Dst 
4201/16 sprawa karna o popełnioną po dniu 
12 czerwea 1915 zbrodnię zdrady głównej 
% $ 58 u. k wọ, o któ:ą jest on silnie pt- 
dejrzeny. 

Wobec tego zgodnie z wnieskiem e. k. 
Prokurstoryi Państwa dozwała się celein zš- 
bezpieczenia roszczenia Państwa © wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
szym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenia prawa — zajęcia 


A. 362/15 (5). Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Josl Ascher zmarł dnia 4 maja 
1915 w telkowej pozostawiając ostatnie 
rozporządzenie. Sądowi. niewiadomo, miejsce 
pobstu Chaima Aschera reeta Wilmana, tu- 
| dzież ewentualnych dalszych ustawowych 
spadkobierców powyższeg? zmarłego, przeto 
ustanawia pana dr. Szymona Sch:fiera, adwo- 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego kąta w Ustrzykach, kuratorem spadku. Kto 
w Austryi ruchomego i nierushomego ma- | zamierza zgłosić roszezenie do spadku, wi- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą | nien o tem donieść temu sądowi w ciągu 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata | jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego i 
dr. Maksymiliana Lewickiego. wykazać sws prawa do spadku. Po- upły- 

(. k. Sąd krajowy karny. E toda mądii Er spadek wydany 
: ym osobom, które wyka swe prawa, o 

Lwów, dnia 13 czerwca 1917. „ (2785) ileby zaś praw nie nk spadak przy- 

padnie Skarbowi Państwa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 18 lutego 1917. (2757 3—3) 


Ns. 4002/17 (2). Przeciw Włodzimie- 
rzowi Czynko vel Czynka, ererytowanemu 
pocztmistrzowi z Żółtaniee, lat 55 liezącemu, 
zawisła w Sadzie polowym e. i k. Komendy 
miasta we Lwowie do K. 2152/16 sprawa 
karna o pop łnioną także po dniu 12 cz:rw'a 
1915 zbrodnię przeciw sila wojennej Pań- 
stwa z $ 327 u. k. w., o którą j:st on sil- 
nie podejrzany 

Wobec tega zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenią roszezenia Państwa 0 wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zsjęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego mā- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzęda obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Józefa Westreicha 

C: k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 15 czerwca 1917, 


A. 304/15. Wezwanie nieznanych dzie- 
dziców. Józefx Hanczarów v. Chanczarów za- 
robnica w Birczy zmarła dnia 20 lutego 
1915, nie pozostawiając osietniego rozporzą- 
dzenia. Sądowi nie wiadome, czy pozostali 
dziedzice. Ustanswia się ¿atera pana Stani- 
sława Szubera z Birezy kuratorem spadku. 
Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku, 
winien o tem donieść temu sądowi w ciągu 
jednego roku, liczą? od duia dzisiejszego, i 
wykazać swe prawa do spadku. Po upływie 
tego czagokresu będzie spadek wydany tym 
osobom, które wykażą swe prawa; O ileby 
zaś praw nie wykazano, zpadek przypadnie 
Skarbowi Państwa. (2755 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 29 grudnia 1916. 

(2780) 

A. 368/15. Wezwanie dziedziców, któ- 
rych pobyt nie jest wiadomy. Mikełaj Kacz- 
marski z Dobrzanki zmarł dnia 26 grudnia 
1914 w Dobrzanee. Ostatniego rozporządze- 


Ns. 4005/17 (2). Przeciw Iwanowi So- 
łodiukowi, żołnierzowi e. i k. 27 Bataliouu 
strzel: ćw „polnych, urodzonemu r. 1893 w 
Słobódce leśnej, powiat Kołomyja i tam za- 
mieszkałemu. religii gr. oryent., Żonatemu, 
zawisła w Sądzie c. i k, Komendy 16 Bry- 
gady piechoty do K. 2816 sprawa karna o 
popełnioną w nocy 9 grudnia 1916 zbrodnię 
dezerzyi do nieprzyjaciela z $ 183 u. k. w., 
o którą jest on silaie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia rwszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym ezpnem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Maksymiliana Liptaya. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1917, 


przebywającą w r. 1914 we Lwowie, której 
miejsca pobytu sąd nie zna wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku licząc cd dnia 
dzisiejszego zgłosiła się w tutejszym sądzie. 


rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnej kuratora p. Fedorka Fedoryszyna 
gospodarza z Dobrzanki, (2754 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 20 grudaia 1916. 


A. XVI. 58/15 (18). C. k. Sąd powia- 
tswy w Krakcw.e oddział XVI. wzywa wszy- 
stkich tych, którzy jako wierzyciela mają 


Marku, kruweu zmarłym dnia 3 stycznia 
1915 w Krakowie bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli, «ż-by w celu zgło- 
szenia i wykazania swych pretensyj zgłosoli 
się w dniu 27 lipca 1917 o godz. 11 przed 
połudaiem, alboteż na piśmio aż do tego dnia 
swe Żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szonych pretensyj wyczerpanym został. Dla 
wierzycieli po za granicami Austryi przeby- 
wsjących a to: Russel et Co w Glasgowie, 


(2778) 


Ns. 4006/17 (2). Przeciw Eliaszowi 
Sawee, kapralowi c. k, pułku strzelców Nr. 
34 (k. k, Schiitzenregiment:, urodzonemu r. 
1880 w Karowie, zamieszkałemu w Lubaczo- 
wie, religii gr. kat., dyakowi, zawisła w Są- 
dzie polowym e. i k. Komendy twierdzy w 
Krakowie do K. 2364/16 sprawa karna o po- 
pełnioną po dniu 12 czerwca 1915 zbrodnię 
dezercyi do nieprzyjaciela z $ 188 u. k. w. 
i zbrodnię zdrady głównej z $$ 341 i 344 e) 
u. k. w., o które jest on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e, k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się eslem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa 0 wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 


Berlinie, Wertheimer w Londynie i możli- 
wych innych zagraBieżnych ustanawia Się 
kuratorem dr. Józefa Gabryelskiego adw. w 
Krakowie, - (2769 8 - 8) 


C, k. Sąd powiatowy cywiiny, Oddz. XVI. 
Kraków, dnia 11 czerwca 1917. 


Z drukarmi Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 13, 


nia nie zuałeziono. Annę Kaezmarską córkę | 


Po upływie tego czasckresu odbędzie Się: 


pretensyę do spadku po Zygmuncie Maryanie | q 


Edmund Skutecky w Londynie, Junker w | 


Kuratele. 


L. 516. Obwieszczenie, Iwana Rusina 
przynależnego do Kalnicy ad Cisna pozba- 
wiono całkowicie własnowolności z powodu 
umysłowej choroby. Kuratorem ustanowiono 
Jurka Rusina gospodarza w Kalnicy ad Cisna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Baligród, 10 czerwca 1917. (2788 3—3) 


L. IV. 8/16 Um:słowo chorym uznano 
Jana Slepokurę z Rawy, a kuratorką ustano- 
wiono Antoninę Slepoku'ę w Rawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rawa, 10 sierpnia 1916, (2763 3—3) 


L. IV. 4/15. Umysłowe chorą uznano 
Antoninę Sienkiewicz z Rawy, a kuratorem 
ustanowiono Franciszka Sienkiewicza z Rawy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. 1V. 

Rawa, 10 sierpnia 1916. (2768 3—3) 


L. 9/15. Wiktoryę Marszałek z Pewli 
matej uznano marnotrawną. Kuratorem dla 
niej ustanowiono Wojciecha Harężlaka z Pe- 
wli małej. 

C. k. Sąd powistawy, Oddział I. 

Żyziee, dnia 22 maja 191%. (2780) 


Amortyzacye. 


T. IV. 15/16 (38), Wdrożenie postępo- 
wania celem ndawodnienia śmierci Jurka 
Nowaka. Ksiądz Jan Rzepka zeznał, że dnia 
11 styczsia 1915 r. w Grybowie w jego obe- 
eności wykonano w ogrodzie realności dr. Ro- 
kacha wyrok śmierci przez powieszenie na 
Jurkn Nowakn z Wawrzki, a kurator jego 
netaryusz Michał Huza z własnego prze- 
świadczenia potwierdził wszystkie powyższe 
okoliczności. Gdy wobee powyższego jest 
prawdopodobnem, że Jarko Nowak pon ósł 
śmierć — przeto na prośbę Anny Tka zy- 
kowej wdraża się postępowanie eelem ude- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
dje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 
domiono Sąd, albo kuratora notaryusza Mi- 
chała Huzę aż do dnia 1 lipca 1918 o zagi- 
nionym. Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzenie i p> podjęciu dowo- 
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Nowy Sąsz, 5 maja 1917, (2726 2—3) 


Ne. IL. 38/17, Na wniosek Mojżesza 
Apfelrotha przemysłowca z Borzęcina zarzą- 
dza się postępowśnie celem umorzenia wy- 
mienionego niżej dokumentu który miał za- 
gmąć i wsywa się posiadacza tego dokumen- 
tu aby zgłosił swe prawa w przeciągu sze- 
ściu miesięcy od daty tego edyktu. W prze- 
ciwnym razie uznałby Sąd po upływie tego 
terminu dokument rzeczony jako pozbawiony 
znaczenia. Oznaczenie dokumentu: dokument 
Sprzedaży z daty Berno 28 lutego 1911 N. 
109.679 na j-dną turecką obligacyę państwo- 
wą N. 1,928.631 z 5,1 1870 na 400 franków 
wystawiony przez dom bankowy Kiwarda 
Urbana w Bernie. 


6. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, 21 czerwca 1917. (2794 1—8) 
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( Doniesienie prywatne, 
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Ucznia z II. klasy gimnazyalnej poszu- 
u kuje do praktyki drukarnia Wła- 


dysława Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar- 
nieckiego 12. 


H 
1 


H 


z aŘŮŐŮĖŮŘŮŮ 
fora uczenica, udaje się do sere litościwych 
~ Z gorącą prośbą o datki, celem wyjazdu do ką- 

piel dla poratowania zdrowia. Rodzice jej, kosztów 
eczenia pokryć nie mogą, gdyż mienie ich z powo- 
u wojny zosało zrabowane i ogniem doszczętnie 
Zniszczone. Datki przyjmuje Magazyn zegarmietrzow= 
sko-jubilerski W. P. J. Dąbrowskiego, Akademicka 2. 
CNN zz 
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| Poważna Instytucya 


poszukuje 
kierownika oddziału towarów 
żelaznych, 


i Osoby w całem słowa znaczeniu facho- 
|we, z najlepszemi poleceniami, zechcą 
się zgłosić do Administracyi „Gazety 


Lwowskiej* pod literami „Z. E.*. 
(2735 3—3) 
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